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Depesza
przewodniczącego CRZZ

W. KŁOSIEWICZA
do di Vittorio
Z okazji 60 rocznicy urodzin

di Yittorio, przewodniczącego
Światowej Federacji Związków
Zawodowych, sekretarza gene­
ralnego Włoskiej Powszechnej
Konfederacji Prący, przewodni,
czą cy CRZZ W. Kłosie więź
przesiał depesze następującej
treści:

„Z okazji 60 rocznicy Wa­
szych urodzin proszę przyjąć,
drogi towarzyszu di Vittorio,
od polskich związkowców, Cen­
tralnej Rady Związków Zawo­
dowych i ode innie osobiście

wyrazy najszczerszego uzna­
nia i szacunku dla Waszej
długoletniej i nieugiętej walki
o postęp i pokój na świecit.

Proszę również przyjąć gorące
życzenia długich lat ży­
cia i zdrowia oraz dalszej
pomyślnej pracy dla dobra

światowego ruchu zawodowego,
i włoskich mas pracujących."

Wy?. W ' f" Cena 15 groszy
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Nasł korespondenci donoszą

z frontu walki o chleb

Łodygowice w tym roku

pragną być pierwsze...

Iliech każda dziewczyna i chłopiec
pracuje i uczy się lepiej niż dotąd

niech skupia wokół siebie młodzież

i śmiało prowadzi ją do walki

o sile i szczęście naszej ojczyzny
WARSZAWA

Zarząd Główny Związku Młodzieży Polskiej powziął uchwałę o pracy po Zle­
jcie Młodych Przodowników — Budowniczych Polski Ludowej.

W uchwale czytamy m. in.:
„Zwołany w B-mą rocznicę

wyzwolenia kraju przez cawa-

łą okryte oddziały Armii Ra­
dzieckiej i Wojska Polskiego,
Zlot Młodych Przodowników
-— Budowniczych Polski Ludo­
wej był wielkim wydarzeniem
w życiu młodzieży polskiej..

Zlot pokazał, że młodzieży
bliska jest wielka prawda, wy­
powiedziana przez towarzysza
Bieruta w przemówieniu na

Zlocie:
„Zwycięstwo socjalizmu to

epoka odrodzenia''w dziejach
całej ludzkości. Poznać, zro

zumieć i poświęcić życie tej
wielkiej sprawie — oto nasz

ceł, najszlachetniejsze i naj­
piękniejsze zadanie dzisiejsze­
go pokolenia".

Ziot był potężną, porywają­
cą manifestacją na cześć Kon­
stytucji Polskiej Rzeczypospo­
litej Ludowej, _ wspaniałym
przeglądem osiągnięć młodych
patriotów w służbie ojczyźnie,
żarliwym apelem wzywającym
do wzmożenia- wysiłków w

imię utrwalenia wiekopomnych
zdobyczy Konstytucji.

AV uroczystym ślubowaniu
złożonym ojczyźnie na ręce jej
Pierwszego Budowniczego, to­
warzysza Bolesława Bieruta,

. delegaci na Zlot w imieniu ca­
łej młodzieży wyrazili goto­
wość do walki pod kierownic­
twem Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej we Froncie
Narodowym w obronie pokoju
światowego, o wykonanie Pla­
nu 6-letniego, o utrwalenie
niepodległości Polski, o umoc­
nienie bratniego sojuszu ze

Związkiem Radzieckim.
Ostrze tej walki skierowa­

ne jest przeciwko amerykań-
sko-hitlerowskim imperiali­
stom i ludobójcom, ich pomoc-
jnikom za'granicą i w kraju,
obcym najmitom i wrogom lu-
!riu".

„Bojowa postawa zetempowj
feów oraz tych chłopców i
(dziewcząt, którzy nie wstąpili
‘jeszcze do ZMP, ale podobnie
4jak zetempowcy mogą, służyć
tea wzór w pracy i nauce i któ-
h*zy stanowili więcej niż Jedną
jtrzecią delegatów ną Zlot, go-
irący zapał młodych przodowni­
ków, ich przykład, jak upar­
tym, ofiarnym wysiłkiem poko­
nywać przeszkody, porywa te

'grupy młodzieży, które do­
tychczas były bierne 1 stały
na uboczu.

W odpowiedzi na Apel Zlo­
towy Zarządu Głównego ZMP

wysoką falą podniosła się po­
lityczna 1 produkcyjna aktyw­
ność najszerszych mas mło­
dzieży. Około 3 milionów mło­
dych patriotów, w tej liczbie
700 tysięcy harcerzy wzięło
czynny udział w ruchu współza
wodnictwa i przodownictwa w

przemyśle, na wsi, w szkołach
i wyższych uczelniach, dając
kraj owi ponadplanową., produk­
cję i oszczędności na sumę
350'milionów złotych, polep­
szając wyniki w nauce, zakła­
dając nowe i ożywiając daw­
niej' istniejące zespoły artysty­
czne i kola sportowe.

Zlot pokazał, jaką ogromną
twórczą siłą może stać się mło­
dzież świadoma swych zadań
wobec ojczyzny,, swej przyszło
ści, swych praw 1 możliwości".

W dalszvm ciągu uchwały
Zarząd .Główny ZMP poleca
wszystkim organizacjom Zwią­
zku Młodzieży Polskiej w to­
ku szerokiej kampanii sprawo­
zdań ze Zlotu zapoznać całą
młodzież z jego przebiegiem,
z przemówieniem Prezydenta
Bieruta i ślubowaniem młode-

nieczne jest, aby instancje
ZMP-owskie otoczyły ich wię­
kszą opieką i udzielały im
większej pomocy.

Omawiając cele kampanii
sprawozdawczej uchwała klar
cizie nacisk na szerokie popu­
laryzowanie praw, jakie daj.e
młodzieży Konstytucja Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej i
demokratyczna ordynacja wy­
borcza, walki, którą stoczył
lud pracujący zanim zdobył te

prawa, osiągnięć w budowni­
ctwie podstaw ustroju socjali­
stycznego, pomocy jakiej na­
rodowi naszemu udzielają na­
rody Związku Radzieckiego, o-

raz prawdy wielkiej idei Mar­
ksa — Engelsa — Lenina —

Stalina.

„Niech każda dziewczyna i
chłopiec, którzy byli w War­
szawie pamiętają słowa towa­
rzysza Bieruta — czytamy da­
lej w uchwale — niech pracują
i uczą się jeszcze lepiej niż
dotąd, niech skupiają wokół
siebie młodzież i śmiało pro­
wadzą ją do walki o siłę 1
szczęście naszej ojczyzny".

Równocześnie — jak pod­
kreśla uchwała — ZMP-owcy,
uczestnicy Zlotu i wszyscy
młodzi patrioci powinni uczyć
się demaskować jadowitą, zar

kłamaną, żerującą na ciemno­
cie robotę wrogów ludu.

Uchwała wskazuje nastę­
pnie, że korzystając z pomocy
uczestników Zlotu, organizacje
ZMP-owskie powinny stale
rozszerzać front walki o zwy­
cięskie wykonanie zadań Pla
nu 6-letniego, rozwijając dalej
wspaniały ruch współzawodnic
twa.

„Niech uczestnicy ■Zlotu —

głpsi uchwała — występują z

inicjatywą nowych zobowią­
zań produkcyjnych 1 oszczęd­
nościowych, nowych umów o

współzawodnictwie, niech ruch
Wart Zlotowych przekształca
się w ruch wielowarsztatow-
ców, niech mistrzowskie opa­
nowanie zawodu i usprawnia­
nie metod pracy staje się przed
miotem dumy coraz to nowych
tysięcy chłopców' i dziewcząt".

„Wielkie •zadania, postawio­
ne przez VII Plenum KC
PZPR, powinny być punktem
wyjścia dla szerokiej pracy or­
ganizacji zetempowskiej wśród
młodzieży w celu szybkiego u-

Suwania „wąskich gardeł" go­
spodarki narodowej.

Należy* rozwinąć masowy
ruch zgłaszania się zetempow-
ców i młodzieży do pracy w

przemyśle metalowym, węglo­
wym, chemicznym 1 budowni­
ctwie. Wzmóc napływ dziew­
cząt do produkcji, wziąć pod
opiekę i organizować stały do­
pływ' sił roboczych do kluczo­
wych obiektów planu, jak na

przykład Nowa Huta 1 prze­
mysł budowy okrętów".

W dalszym ciągu uchwała
stwierdza:

„Odpowiedzialnym, za­
szczytnym zadaniem organiza­
cji ZMP Jest organizowanie
szturmu młodzieży na zdobycie
twierdzy nauki i wiedzy".

Szczególną uwagę zwraca

uohwałaana prace na wsi:
„Marsz młodzieży chłopskiej
po wiedzę rolniczą, zapozna­
wanie jej z nowoczesną agro-
techniką i zasadami przebudo­
wy ustroju . rolnego na socja­
listyczny spółdzielczy nowy
ład — oto nadzwyczaj ważne
zadania Związku Młodzieży
Polskiej.

Organizacje wiejskie ZMP
...... ..... , „ powinny śmielej prowadzić
go pokolenia, omówić wielkie, młodzież do walki z kułackim
i odpowiedzialne obowiązki, 1.......... ‘ ’ ’

jakie nakłada ono na młodzież,
wskazując wszystkim chłop­
com i dziewczętom, że ich
głównym Zadaniem jest prze­
tworzyć w czyn słowa ślubo­
wania i wskazania Prezydenta
Bieruta.

Uchwała stwierdza, że głów­
ną rolę w kampanii sprawo­
zdawczej mają do spełnienia
delegaci na Zlot, oraz że ko-

wyzyskiem 1 spekulacją, sze­
rzej organizować współzawod­
nictwo młodzieży chłopskiej
w kampanii żniwno-omlotowef,
zwalczaniu szkodników 1 pod­
noszeniu urodzajów, w termi­
nowym wykonywaniu przez
gromady patriotycznego obo­
wiązku dostaw zboża, ziemnia­
ków, mięsa i mleka, obowiąz­
ku sprawnego uiszczania po- .

datków, niezbędnych dla za-

spokoje nia potrzeb państwo­
wych",

„Niech delegaci na Zlot u-

macnlają zadzierzgnięte daw­
niej, przed Zlotem i na Zlo­
cie, węzły bojowej przyjaźni
młodzieży robotniczej i chłop­
skiej,
szcza

ZMP,
mocy
na wsi, w PGR-ach, POM-ach
i spółdzielniach produkcyj­
nych".

Z naciskiem podkreśla u-

chwal-a, że celem wykonania
wielkich zadań, postawionych
przez partię i rząd przed
Związkiem Młodzieży Polskiej,
niezbędna Jest dalsza rozbudo­
wa i umocnienie organizacji
ZMP.

„Związek Młodzieży Pol­
skiej wzywa pod swe sztanda­
ry wszystkich młodych patrio­
tów w mieście i na wsi".

„Niech uczestnicy Zlotu, a

wraz nimi wszyscy aktywni
chłopcy i dziewczęta, pomaga­
ją w ożywieniu pracy zOtem-
powskiej wszędzie tam, gdzie
Jest ona Jeszcze zaniedbana,
niech śmiało krytykują instan­
cje ZMP za ich niedomaga­
nia, za słabą znajomość po­
trzeb, trosk I zainteresowań
młodzieży".

„Niech najlepsi spośród
członków ZMP, młodych przo­
downików pracy i nauki —

czytamy w zakończeniu uchwa­
ły — przygotowują się do naj­
większego zaszczytu, do wstę­
powania w szeregi Polskiej
Zjednoczonej Partii Robotni-

czej, awangardy klasy robot­
niczej i narodu polskiego, |<tó-
ra jest rozumem, dumą 1 su­
mieniem naszego kraju, któ­
ra śmiało 1 odważnie prowadzi
ojczyznę do walki o jasną
przyszłość, o socjalizm".

niech miejskie, a zwła-
robotnicze organizacje

udzielają większej po-
organizacjom młodzieży

Stocznia Kutrów Rybackich w Gdyni buduje I przeprowadza re

monty kutrów. Na zdjęciu: brygada Feliksa Wiśniewskiego pra­
cująca przy zakładaniu nowej dziobnicy, wyrabia średnio 250 pro­
cent normy. CAF — fot. Baranowski

Poważne inwestycje
w przemyśle cukrowniczym
podniosą przerób dobowy

o <3 fos. too
We wszystkich cukrowniach trwają intensywne przy­

gotowania od nadchodzącej kampanii. W rb. dzięki wpro­
wadzeniu po raz pierwszy w pracach remontowych pla­
nowania wewnątrzzakładowego i ścisłej kontroli wyko­
nania zadań, remonty agregatów produkcyjnych przebie-
gają sprawnie j planowo.

Czytając
Ordynację Wyborczą

Franciszek Gruszka
Członek spółdzielni produkcy/ne/ w Libertowie

Kiedy czytam naszą nową ordynację wyborczą, to zaraz

myślę jakże daleką i niepodobną ona jest do ordynacji
z okresu sanacji.' a. jakie to bywały ordynacje wyborcze za

czasów kapitalizmu w Polsce. Brałem udział w głosowaniu
przed wojną i dobrze pamiętam jak wyglądały wybory.

Przede wszystkim wtedy -nie troszczył się nikt o to, aby
uświadomić ludzi co do treści ordynacji wyborczej. Wia­
domo, nikt się wtedy z prostym chłopem nie liczył. Wy­
stawiali wówczas na posłów przedstawicieli kapitalistóic
i dziedziców.

Dzisiaj, my sami wysuwamy swoich przedstawicieli —

robotników i chłopów. I dlatego każdy z nas chce tę ordy­
nację dokładnie poznać, żeby wiedzieć, jakie ma upraw­
nienia.

Wybierając posła, wiemy, że wybieramy naszego przed­
stawiciela. To nie tak jak przed wojną, że chłop nigdy
nawet nie widział tego, kogo wybrał. Dzisiaj poseł repre­
zentuje interesy ludzi pracy, musi składać wyborcom spra­
wozdania ze swojej działalności. A jeżeli nie pracuje
tak, jak wymagają tego interesy ludzi pracy, może być

przez icyborców odwołany. Gwarantuje to nam wyraźnie
nasza ordynacja.

W naszej spółdzielni produkcyjnej nową — naszą —

ordynację wyborczą przyjmujemy podobnie jak uchwale­
nie Konstytucji, jeszcze większą ofiarnością w pracy. W
tym roku dzięki wysiłkom wszystkich spółdzielców osiągnę­
liśmy bardzo dobre plcmy. W ten sposób wydajniejszą pra­
cą witamy nową ordynację wyborczą.

Inż. Jerzy Majewski
Kierownik brygady w Biurze Projektów Energetycznych

-Energoprojekt-

„Co prawda nie przestudiowałem jeszcze dogłębnie ordy­
nacji wyborczej, ale już teraz mogę stwierdzić jej jak
najbardziej demokratyczny charakter. W przeciwień­
stwie do ordynacji państw kapitalistycznych, nasza

ordynacja zapewnia prawo do głosowani wszystkim
obywatelom bez względu na wykształcenie i stan mająt­
kowy. Inteligencja techniczna zdaje sobie sprawę, że ordy
nacja wyborcza urzeczywistnia zasady wyrażone w na­
szej nowej Konstytucji, że władza należy do ludu pracu­
jącego, pozwalając przez to czuć się nam pełnowartościo­
wym współgospodarzem naszego państwa".

Dotychczas w skali całego
przemysłu cukrowniczego prze­
prowadzono już remonty zwy­
kłe i kapitalne w 85 proc. Na

wyróżnienie zasługują cukrow­
nie w okręgach: poznańskim,
toruńskim 1 lubelskim, gdzie
prace remontowe są Już na u-#
kończeniu.

OJx>k remontów zwykłych i

kapitalnych, w wielu cukrow­
niach przeprowadza się reno­
wację i modernizację urządzeń
technicznych i elektrycznych,
co pozwoli na podniesienie
zdolności produkcyjnej cukro­
wni. Tak np. w cukrowni

,,Gniezno", dzięki przebudo­
wie stacji wyparnej, uzyska
się zwiększenie zdolności prze­
robowej o 100 ton buraków
na dobę. W cukrowni „Góra
Śląska" przebudowuje -się
produktownię, co pozwoli na

wytwarzanie cukru białego,
zamiast dotychczas produko­
wanego surowego — żółtego.
Poważne roboty modernizacyj­
ne prowadzi się również w cu­
krowniach: „Kętrzyn". „Wo-
żuczyn", „Pruszcz" 1 innych.
Wszystkie te inwestycje po­
zwolą przemysłowi, cukrowni­
czemu na podniesienie w tego­
rocznej kampanii przerobu "do­
bowego buraków o 4,5 tys.
ton w stosunku do roku ub.

W rb. dokonano również
wiele w dziedzinie zmechanizo­
wania robót ciężkich I praco­
chłonnych. M in. w około 15
cukrowniach

podnośniki i

przenoszenia
krem, dzięki
nuje się ciężką pracę fizycz­

ną. W kilkunastu cukrowniach

instaluje się urządzenia do
moc han icznego żaopa t ry wan i a

kotłowni i suszarni w węgiel.
»

wykonywane są

transportery do
worków z cu-

czemu wyeliml-

wr?'eśriia, to dzień
w którym aktyw”

gminy ŁODYGO­
WICE (pow. Żywiec) posta­
nowił całkowicie zakończyć
tegoroćzn ą a kcj ę p lanowe­
go skupu zboża. W: ubie­
głym roku gmina ta jako
pierwsza w województwie
krakowskim zrealizowała
swój roczny plan skupu zbo­
ża z nadwyżką i przed ter­
minem. I w roku bieżą­
cym aktyw gminny Łody­
gowic ipostanowił nie zre­
zygnować z tego zaszczyt­
nego miejsca, zobowiązując
sdę zakończyć akcję skupu
zlx>ża na 2 miesiące przed
terminem 1 przynajmniej
z 15 proc, nadwyżką.

Postanowiliśmy akcję
skupu zboża ukończyć clo
końca września, ale z pew­
nością ukończymy ją jesz­
cze prędzej" — mówi nam

przewodniczący GS tow.
GACEK.

A oto w jaki sposób ak­
tyw gminny z Łodygowic
przygotował się dó zakoń­
czenia przed terminem tej
ważnej akcji gospodarczej.

Sprawa omłotów

leżyte przeprowadzenie w

poszcżegó1nych gromadach
omłotów i skupu zboża, ale
także ną właściwe rozpra­
cowanie pomocy sąsiedzkiej
i dopilnowanie jej realiza­
cji. Dzięki.tym przygotowa­
niom gmina Łodygowice Ja­
ko pierwsza w powiecie ży­
wieckim rozpoczęła cmło-

ty-

Praca

masowo-polifyczna

D y szybko 1 sprawnie
przeprowadzić akcję o-

młotową, a tym samym za­
bezpieczyć należyty prze­
bieg planowego skupu zbo­
ża, aktywiści gminy Łody­
gowice zajęli się przede
wszystkim sprawą należyte­
go' przygotowania miejsco­
wego GÓM. Młócamie, Ja­
kie tamtejszy GOM posia­
da, zostały w terminie i

gruntown ie w y remon towa -

ne. Nie zapomniano także
o maszynach prywatnych,
których jest niemało, bo
23. Maszyny te ujęto W ewi­
dencję i plan pracy, a tak­
że oddano pod kontrolę
miejscowego GOM-u. Waż­
nym czynnikiem ułatwiają­
cym aktywowi, gminy Łody­
gowice sprawne 1 termino­
we przeprowadzeni kam­
panii żniwno-omłotowej był
podział pracy dokonany na

jednym z zebrań aktywu.
I tak. za sprawne prze­

prowadzenie omłotów. 1 sku­
pu zboża w gromadzie. Ło­
dygowice. odpowiedzialni są
tow. tow. W. GACEK i F.
CADER, w gromadzie Pie-
trzykowice J. IMIELSKI,
w Zarzeczu PIOTROWSKI,
a w Biernej W. CEMBALA.
Tak dokonany podział pra­
cy, pozwala towarzyszom z

Łodygowic nie tylko na na­

O przeprowadzeniu każ­
dej akcji gospodarcze]

. na w&i decyduje w pierw­
szym rzędzie praca maso-

wo-polityczna. O tym także
towarzysze z gminy Łody­
gowice nie zapomnieli. Z
chwilą ogłoszenia U6tawy o

obowiązkowych dosta wac h
zboża w b. r. we wszyst­
kich gromadach gminy Ło­
dygowice odbyły się zebra­
nia gromadzkich organizacji
partyjnych, na których na­
si towarzysze zapoznali się
z tą ustawą, a następnie do­
konali między sobą podzia­
łu w pracy masowo-poli tycz­
nej wokół planowego sku­
pu zboża. Z rozpoczęciem
tej pracy agitacyjnej nie
zwlekano. Zaczęto Ją pro­
wadzić już w pierwszym
dniu po zebraniach partyj­
nych. W kilka dni potem
odbyły się ogólno-grcmadz-
kie zebrania. Chłopi zapo­
znali się z ustawą o skupie
zboża, a następnie otrzyma­
li pierwsze zawiadomienia
o- wyznaczonych im do od­
stawy zobowiązaniach. Do­
bry przykład aktywistów i
członków partii takich lak
np. W. PILARZ, J. FILUS,
Sz. KANIA, J. KANIA i
W. CEMBALA, którzy, pier­
wsi podpisali swoje zobo­
wiązania podziałał od razu

na. innych. Zobowiązania
podpisali już prawie wszy­
scy chłopi tej gminy,'przyj­
mując je z poczuciem oby­
watelskiego-. obowiązku.
Dzięki pracy masowo poił-,
tycznej prowadzonej indy­
widualnie przez towarzy­
szy z gromadzkich organi­
zacji partyjnych oraz bez­
partyjnych aktywistów,
chłopi gminy Łodygowice
podjęli szereg cennych zo­
bowiązań, postanawiaj ąc
zrealizować swoje zobowią­
zania w planowym skupie
zboża przed terminem i z

nadwyżką.
Między Innymi na zebra­

niu gromadzkim w Łodygo­

wicach małorolni chłopi Sz.
WAJDA i J. PAWEŁEK

poddali wniosek, aby tego­
roczny plan skupu- zboża
wykonać całkowicie do 20
września b. r., oraz wezwać,
do współzawodnictwa w

tej dziedzinie wszystkie
gromady gminy Łodygowi­
ce. Wniosek ten przyjęli
chłopi wśród ogólnego za­
pału.

Sprawa odwołań

Do GRN w Łodygowicach
zaczęły wpływać pierw­

sze odwołania od wyzna­
czonych zobowiązań w pla­
nowym skupie zboża. Od­
wołania te 6ą z miejsca za­
łatwiane. I tak np. ob. M.
JAKUBIEC z gromady Pie­
trzyków lce wniósł prośbę o

zamianę wyznaczonego' mu

zobowiązania w zbożu na

owies, gdyż żyto nie obro­
dziło. mu dobrze. Prośba Je­
go została z miejsca rozpa­
trzona 1 załatwiona. Podo­
bnie załatwiono „od ręki"
odwołanie ob. A. PŁONKA
z gromady Zarzecze, które
mu na skutek omyłki obli­
czono za wysokie zobowią­
zanie.

I transport

przygotowany
YV chwili, kiedy przeby-
’’

rany w gminie Ło­
dygowice wre tu oży­
wiona pracą rpasowo-polity-
czna wokół szybkiego ukoń­
czenia żniw i Omłotów. Pra­
cujemy także .wokół tego —

mówi nam .przewodniczący-
GS tccv. .Gacek — aby do-,
stawy zboża ■z wszystkich
gromad odbyły się u nas

zbiorow'0 j uroczyście.
— A Jak. z. transportem?

— zapytujemy,.; Sprawę
transportu przy zbiorowych
dostawach zboża też . już
rozpracowaliśmy z naszym
aktywem, wykorzystamy do
tego w .ramach pomocy są­
siedzkiej furmanki — brzmi
odpowiedź. Prowadzona ną-.
leżycie przez aktyw praca
polityczna i organizacyjna
wskazuje na to. że gmina
ta tak, jak w ubiegłym ro­
ku, tak i w tym będzie przo­
dującą w' pow. żywieckim
w planowym skupie i źe
znów pierwsza wypełni z

nadwyżką i przed terminem
swoje zobowdązapia wobec
państwa.

T. CIEŚLAR
Korespondent

W manifestację na rzecz współpracy narodów
Staranna lustracja
pól ziemniaczanych

gwarancję
likwidacji stonki

WARSZAWA
Mimo intensywnych prac

żniwnych, walka ze stonką
trwa w dalszym ciągu. Nie- :

zależnie od indywidualnych
przeglądów pól ziemniacza­
nych, które są obowiązkiem
każdego rolnika oraz prac gro­
madzkich- drużyn poszukiwa­
czy, prowadzone są przy współ­
udziale szerokich rzesz społe­
czeństwa i młodzieży, lustra­
cje ogólne upraw ziemniacza­
nych. Zadaniem tych lustracji
jest wykrywanie ognisk stonki
w celu Ich likwidacji.

W woj. poznańskim szero­
ki udział w poszukiwaniu te­
go szkodnika upraw ziemnia­
czanych bierze młodzież ZMP,
zorganizowana w liczne bry­
gady młodzieżowe poszukiwa­
czy stonki. M. in. na terenie

pow. Kościan,. gdzie dotych­
czas wykryto największą ilość

ognisk stonki, w' starannej i
systematycznej kontroli upraw
ziemniaczanych wyróżnia się
brygada młodzieżowa z PGR
Orowo, kitóra przyjęła pod
swoją kontrolę 30 ha aiemnia- .

ków i wykryła jut na tym po­
lu kilka ognisk.

i pokoju
przekształcił si? pohyt związkowo zagianicziijch

w Polsce
KATOWICE

Bawiące w Folsce na zaproszenie CRZZ delegacje
związkowców Algerii, Belgii i Francji zwiedziły śląskie
zakłady pracy. ...

Pobyt związkowców zagranicznych na Śląsku prze­
kształcił się w wielką manifestację mieszkańców woje­
wództwa katowickiego na rzecz trwalej, współpracy na­
rodów całego świata w walce o pokój.
Zwiedzając śląskie zakłady

pracy delegaci związków zawo­
dowych z Francji, Belgii i Al-

gerii nie szczędzili słów uzna­
nia dla wspaniałej pracy ro­
botników polskich, którzy z

wielkim entuzjazmem i zapa­
łem walczą zwycięsko o ipfzed-
terminową realizację zadań
Planu 6-letniego. W- swych
wypowiedziach* wyrażali oni

podziw dla sprawnej organiza­
cji pracy w polskich, zakła­
dach przemysłowych oraz

zwracali uwagę na wzorowe

warunki w Jakich żyją i pra­
cują robotnicy.

Dzieląc się spostrzeżeniami
ze swego pobytu w kopalni
„Bielszowice" górnik belgij­
ski z okręgu Elouges Jean
Luc m. in. oświadczył:

„W waszych kopalniach co

raz więcej maszyn zastępuje

ciężką pracę górnika. Widzia­
łem dziś po raz pierwszy w

. życiu, kombajn węglow ą- wrę-
bówkę na ścianie oraz spraw­
nie działające .urządzenia trans

portowe. . My górnicy z ko­
palń belgijskich o. takich urzą­
dzeniach nawet nie marzymy".

Związkowcy Francji, Bel­
gii 1 Algerii w czasie swego
pobytu, na Śląsku podejmowa­
ni byli również- niezwykle ser­
decznie przez robotników hu­
ty „Kościuszko"..

W godzinach popołudnio­
wych przedstawiciele związ­
kowców zagranicznych zwie­
dzili Pałac Młodzieży im. Bo­
lesława Bieruta w -Katowicach
oraz obecni byli na koncercie
amatorskich zespołów świetli­
cowych w Domu Górnika w

Sosnowcu.

Jnia 5 sierpnia hr. premier Józef Cyrankiewicz gościł w Prezydium Rady Ministrów dzieci

polskie z Francji, Belgii 1 Austrii przebywające na wakacjach w kraju. Na zdjęciu: w czasis

spotkania młodzie! podziwiała występy Zespołu Domu Wojska Polskirgo.
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Nowa
$sim ^medla sądowa

w USA
NOWY JORK

Jak wiadomo, dnia 1 lu­
tego br. rozpoczął się zain-
sćenizowany przez władze a-

merykańskle proces przeci­
wko 14 działaczom partii
komunistycznej w stanie
Kalifornia. Akt ó&karżeńia
zarzucał działaczom komu­
nistycznym rzekome „po­
gwałcenie ustawy Smitha",
przewidującej represje za

„propagandę nawołującą do
obalenia przemocą rządu
USA". Chociaż w’ toku
przewodu śądówegó udowo­
dniono, że oskarżeni nie
prowadzili takiej propagan­
dy, niemniej jednak — jak
dónóśi prasa — sąd powziął
tymczSeówą decyzję, na

mócy którśj Uznał działa­
czy komunistycznych „win-
ńymi“‘. Sąd wydał tę de­
cyzję na podstawie poufne­
go sprawozdania federalne­
go biura śledczego, które
wysunęło przeciwko Komu­
nistycznej Partii USA 1 jej
cfgańizaćjom W poszczegól­
nych stanach oszczercze o-

skarżenia.
Ż doniesień prasy Wyfli-

ka, że wkrótce mą zapaść
wyrok przeciwko 14 dzlre
łaćzóm komunistycznym ze

stanu K&iitSrńia. „Oskar­
żonym" grozi kara więzie­
nia do 5 lat.

Nawiązując rozmowy z Adenauerem

w sprawie Zagłębia Saary
rząd francuski odradza

interesy swego narodu
Bezczelne żądania odwetowców z Bonn

PARYŻ

Rozpoczęły się tu rokowania między Francją a Trizó-
nią w sprawie Zagłębia Saary. W rokowaniach uczestni­
czą francuski minister spraw zagranicznych —- Schuman
i sekretarz stanu rządu bonnskiego Hallstein.

Prasa donosi, że Hallstein
ponownie wysunął żądanie
„europeizacji" Lotaryngii. Jak
wiadomo, pod wyrazem „euro­
peizacja" rząd bonnsk! i jego
protektorzy amerykańscy ro­
zumieją oderwanie Lotaryngii
ód Francji. Presa francuska
Zaznacza przy tym, że podczas
gdy ha odbytej niedawno kon­
ferencji eżeściu krajów, nale­
żących do planu Schumana,
rżąd bonriski proponował oder­
wanie jednego tylko Okręgu
przemysłowego Lotaryngii, a

miatioWlćie okręgu Forbach,
to obecnie Hallstein domaga
się „europeizacji" całej Lota­
ryngii. Wiadomość ta została
potwierdżofia przćz szwajcar­
ski dziennik „Basler Nachrl-
ćhten";

Omawiając powyższe fakty,
,,L‘Huma.hiie‘‘ pieze: Rząd
frahcu&ki zgodził się

wszczęcie rozmów z Adenaue-
rem w sprawie amputacji czę­
ści terytorium francuskiego.
Co więcej, terytorialne żąda­
nia odwetowców niemieckich
są popierane przez kompeten­
tne kola polityczne w Paryżu.
Jest to oczywista zdrada.

Prasa donosi, że deputowa­
ny komunistyczny Kriegel-Val-
riraont zgłosił w Zgromadzę^
niu Narodowym interpelację.
Interpelacja ta dotyczy zama­
chu na nienaruszalność teryto­
rium francuskiego -— w związ­
ku z rokowaniami między rzą­
dem francuskim a reżimem
Adenauera. Interpelacja zwra­
ca dalej uwagę na niebezpie­
czną sytuację, jaka może wy­
niknąć w rezultacie rokowań
prowadzonych bez kontroli
parlamentu i przed ratyfikacją
układu o „europejskiej wspól­
nocie obronnej".

Dzięki energicznej akcji
bojowników o pokój pro-

wokacyjne faszystowskie
plakaty znikają z murów

Holandii.

Równocześnie inny deputo-
wany komunislyczny MarceI
Rosenblatt zażądał zwołania
korniej i spraw zagranicznych
ZgromadzenTa Narodowego, by
przesłuchać ministra spraw za­
granicznych Schumana w spra
wie prowadzonych przez n’ego
rokowań z ITadisteinem.

BarfcarzjńsSiie
naloty piratów USA
na PHENIAN

Nr 189 (11971

W interesie narodu

Armii Ludowej do

'8

amerykańskiego
leży natychmiastowe zawarcie

irakaiu pokojowego
z Niemcami

Przeciw
imperialistycznej

agenturze
Fot. — CAF

MOSKWA

Dziennik „Prawda" zamie­
szcza korespondencję Tkaczen-
ki z Phenianu, opisującą
szczegóły barbarzyńskiego na­
lotu lotnictwa amerykańskiego
ńa Phenian i okolicę w dniu
4 sierpnia.

Od godz. 12 w południe do
późnej nocy — pisze Tkaczen-
ko — mad Phenian 1 miejsco­
wości podstołeczne fala za fa­
lą nadlatywały bombowce, sa­
moloty szturmowe i myśliwce
nieprzyjacielskie, zasypując
dzielnice mieszkalne stolicy
oraz wszystkie miejscowości
ókollćztie bombami zapalają­
cymi, burzącymi oraz napal­
mowymi, ostrzeiiwując równo­
cześnie ludność z broni pokła­
dowej .

W wyniku nowej barbarzyń­
skiej zbrodni eoldateski ame­
rykańskiej zginęło 1 zostało
rannych tysiące niewinnych
ludzi.

Tylko w północnej dzielni­
cy Phenianu, według niepeł­
nych danych, zabito i raniono
przeszło 600 osób. W powie­
cie Tedon zostało zabitych i
rannych około 400 ludzi, w

tym 83 chłopów pracujących
w pold. W nalocie brało udział
około 150 bombowców ame­
rykańskich oraz duża ilość

myśliwców.
Tkacźenko podkreśla, że

g6tt; Clark rozjątrzony, niepo­
wodzeniem „wojsk NZ" na

froncie i zdecydowanym sta-
nOWiBkiera kóreaińskiej i chiń­
skiej delegacji w sprawie nie­
rozsądnych pretenr"; strony a-

merykańśkiej w PahmundżO-
ńie, kontynuuje politykę ma­
sowej eksterminacji ludności

koreańskiej i barbarzyńskiego
niszczenia miast i wsi Korei.

Daremnie jednatk usiłuje On

przy pomocy nacisku militar­
nego, barbarzyńskiego terroru

powietrznego i krwawych żbro
dni narzucić narodowi kore­
ańskiemu swe warunki rozej-
mu. Barbarzyńskie naloty, je­
dynie potęgują, niehawiść na­
rodu koreańskiego, wzmagając
jego wolę walki o Wolność i
niezawisłość ojczyzny.

Wkroczenle Chińskiej
wą epokę w tym kraju, przynosząc zapowiedź
dla ludności.

Lud tybetański zetknął się po raz pierwszy z nowoczesną medy­
cyną, korzystając z bezpłatnej pomocy lekarskiej, udzielanej
przez Ludową Armię Wyzwoleńczą.

Tybetu rozpoczyna no-

wiclkich przemian

Cyniczne wynurzenia
wysokiego komisarza

amerykańskiego
sprawie Niemiecw

BERLIN
■donosi i Bonn agencja
nowy wysoki komisarz

w Niemczech żachodinich

pfźyjąl grupę
<na

Jak
ADN,
USA
Walter Donneliy przyjął j
dziennikarzy amerykańskich,
których prośbę zlbżyl oświadcze­
nie na temat noty trzCeli ino-
ehrstiv zachodnich z 10 lipca br.
do taftdu ZSRR w sprawie Nie-

itiięe.
Wbflhłg wywodów Dóńnelly'bgo,

i/.ąd USA skłonny był początko­
wo odrzucić kategorycznie propo­
zycje zawartb w

dzićckiego 7. 24
USA był zdańlk,
łetćtibji czterech
Wadzi tło zwłoki lub nawet spo­
woduje ndarcninićhie strttyfikncji
iimów zawartych w Bonn i Pary­
żu. Doiiiićlly stwierdził jednak,
że piertrszy oddźwięk boiiiiSkiCgo
„układu ogólnego'* i układu fiary-
skitgo w skrawie „wspólnoty eu-

ropćjskićj‘', był niekorzystny po­
nad Wszelkie oczekiwanie. Żaden
z patkihe.ttfOw
byt skłonny
fikacji podpisanych
W opinii plibliCzriej
jów żaCłiodnićh przeważał
gląd, że rozwiązanie sprawy
mieckiej nastąpić winho na

clze rokowań ze Związkiem
dzieekim.

W tych waruńkath rząd frari-
cuski Zaproponował wyrażenie zd-

sadnienj Zgody ńa żwołanić kon­
ferencji czterech mocarstw

Sprawie niemiećkiej; ale pod
minkami; które mtisitlłyby
±ile do przyjęcia dla Związku
dzitekićgó. Był to ohłićzotly
dalszą metę manewr, mający
pewnić OśtateCznie ratyfikację
Nikladit Ogólnego’’ i układu o

„wspólnocie etiropejftklbj0 przćz
parlamenty europejskie. Soli li­
man wyraził pogląd, że nawet w

tym wypadku; gdyby Związek
Radziecki Zgodził śię iia Zwołanie

takiej konferencji ńa warunkach

przedstawionych przez cztery mo­
carstwa —konferencja ta miała-

noóię tządii ra-

riiaja br. Rząd
że zwołanie kon-
moekrśtw <lópro-

feilrttjiejskich nić
dokóiiAć rn ty­

nki a (łów.
kra-

po-
hie-
tłrd-

Ra-

w

wa-

hyć
Ra­

na

za-

W TORONTO, w Kanadzie trwają obrady konferencji
Czerwonego Krzyża. W toku debaty nad projektem

•nowego śtatutu reprezentanci krajów obozu pokoju wy­
stąpili przeciwko tym artykułom, które przyznają dodat­
kowe funkcje 1 prawa tzw. Międzynarodowemu Komite­
towi Czerwonego Krzyża. Komitet ten składa się z 19
Szwajcarów i ani z tytułu składu osobowego, ani z ja­
kichkolwiek innych powodów nie może pretendować do
praw komitetu międzynarodowego. W latach II wojny
światowej przedkładał on opinii światowej oburzające
raporty, wybielające okrucieństwa hitlerowców, popeł­
niane w obozach koncentracyjnych.

O metodach fałszowania rzeczywistości przez funkcjo­
nariuszy tego komitetu świadczy ich raport z wizyty
przeprowadzonej w styczniu 1945 roku w Buchenwal-
dzle.

„Ne ogół wszystko jeS-t w Buchenwaldzie w porze.!
ku" — czytamy w tym raporcie. „Samopoczucie, interno
w-anyćh jest doskonałe. Rano każdy otrzymuje pół litra

kawy, 400 gr Chleba, nieco tłuszczu, kawałek kiełbasy,
albo ćos w tym rodzaju. W południe, w czasie Odpo­
czynki!, rózdaje śię kawę. Wieczorem, po powrocie z pra­
cy ó godz. 17.30 internowani otrzymują dobrą, gęstą
zupę. Służba Sanitarna jest doskonała. Codziennie mają
miejsce wizyty lekarskie. W obozie Jest dużo lekarzy
Oraz jeden szpital. Podsumowując: ma się wrażenie, że
śię jeśt w wojsku. Rozrywki: całkowita wolność w każdą
niedzielą po południu. W czasie niedzielnych wieczorów

Odbywają Się różne przedstawienia. Internowani utworzy­
li zespół teatralny..."

Cztery miesiące po wizycie przedstawicieli Międzyna­
rodowego Komitetu Czerwonego Krzyża w Buchenwal-
dżie żołnierze armii amerykańskiej mieli okazję, po zdo­
byciu obozu 11 kwietnia 1945 roku, sprawdzić naocznie

Wiarygodność raportu. Widzieli dwumetrowej wysokości
Stosy ciał ludzkich, których hitlerowcy nie zdążyli zwę­
glić w krematoriach. Sanitariusze amerykańscy zbierali
w blokach tysiące umierających z wycieńczenia więźniów.

Cży obecnie komitet ten zmienił swe oblicze? Nie.
zmienił tylko klienta, którego pragnie wybielić. Gdy bo
wiem Światowa Demokratyczna Federacja Kobiet zwró­
ciła się do Komitetu, by zbadał sprawę zbrodni amerykan
skich w Korei. Komitet odrzucił tę propozycję. Natomiast

wystarczyła mu luźna propozycja amerykańskiego De­
partamentu Stanu, aby zgłosił on Swe usługi.

Departament Stanu pragnął, by międzynarodowym or­
ganem badającym stan faktyczny w Korei był ten sam

komitet, który wsławił się wypisywaniem idyllicznych
sprawożdań ż „Inspekcji" w hitlerowskich obozach kon-
centracyjtiych Rządy Chin Ludowych i Korei Pólniłc-

ftej nie Zgodziły się też ńa Wpuszczenie ńa swe terytoria
tej agentury impertallstyćżnej.

Delegatka Chińskiej Republiki Ludowej stwierdziła ria
konferencji prasowej w Toronto, że każda griipa. czy ko­
mitet, ń i e będący narzędziem mocarstw

zachodnich, będzie mógł prowadzić dochodzenia w

sprawie etosówania przez wojska USA broni bakteriolo­
gicznej w ińifet 1 w Chinach. Przedłożyła ona delegatom
fotokopie zeżriań odręcznie pisanych przez znajdujących
śię w niewoli dwóch lotników amerykańskich — por. E-
horha i pór. Qulnna, którzy przyznali się do zrzucania
bc-ml.' bakteriólógicznyCh.

Ktedy. w Torodto pfżcdsławlćible kfajóW óbóżlt pókoju
Jaśzłize raz przypomnieli niesławne dzieje Międzynaroio-
wego Komitetu, wysługującego śię hitlerowcom, jego
grzCdstawieiele oświadczyli, że ,,ńie mogli hic zrobić dla
zlikwidowania hitlerowskich obozów koncentracyjnych,
pęńteWaź najpotężniejszym państwom świata zajęło to 6
lat". Nie umieli jednak wytłumaczyć, dlaczego fałszowali
prśwdg Ó tiltlerowśkich zbrodniach. Dziś, kiedy szczegól­
nie Wśiżttym ódćinkiem wmlki o pokój jest kampania u-

świadamiając>. o zbrodniach imperialistycznych na Korei,
ftite mbżha dopuścić, by ci, dobrze zasłużeni hitlerowskie
bili reżimowi l Wysługujący się obecnie Imperialistom a-

mcrykańs'orń mogli powtórzyć jeszcze raz swe zbrodnicze
i kłamliwe manipulacje, Obliczone na wprowadzenie w

błąd Opinii światótvej. PN

Ludność Belgii protestuje
przeciwko

militaryzacji kraju
fARYŻ

Jak wynika z doniesień prasy, w Belgii przybiera na sile akcja protestacyjna prze­
ciwko wzmożonej militaryzacji kraju oraż przygotowaniom wojennym. Akcja prote­
stacyjna szerzy się zarówno Wśród żołnierzy jak i Wśród ludności cyy/ilnej, przybiera­
jąc najrozmaitsze formy.
O silnych fermentach wśród

żołnierzy donoszą z wielu
miast belgijskich, m. in. ź Ant­
werpii, śpa, Mohs, Vórvieńs
i Liege, Jak również z Niemiec
żaćhodnich, gdzie stacjonuję
oddział b&igijskłch wojśk oku
pacyjnych. Żołnierze odma­
wiają wykonywania rozkazów
oficerów., nie stawiając się na

apel, a niekiedy; jak to miało
np. miejsce w Mons, wręcz
siłują opuścić koszary. Policja
i żąindarmeria dokonały wśród
żołnierzy Wielti arbsżtoWań.

,JedńtiC7eśrite donoszą o licz­
nych strajkach solidarności ro-

hutników przemysłowych prze­
ciwko militaryzacji Belgii. W

okręgu przemysłowym Liege
Ogłosiło strajk 35 tyatęty gót-
nikóW i robotników innjmh
kluczowych gałęzi przemysłu.
Strajk poparły załogi szeregu
kopalń ż Eorinage, Charleroi.

przedsiębiorstw Brukseli i in­
nych miast belgijskich. Z ak­
cją tą solidaryzował się rów­
nież komitet dokerów Antwer­
pii. Krajowy komitet Belgij­
skiej Federacji Pracy prokla­
mował na 9 sierpnia strajk po­
wszechny.

w Holandii

List otwarty Rady Przyjaźni
Amerykańsko-Rad-zieckiej

Rada Przyjaźni Ametykańsko-Radzieckiej przekazanj
prasie list otwarty do narodu amerykańskiego podpisali.,-
przez 50 wybitnych działaczy. Wzywają oni naród ame­
rykański do zamanifestowania ^vej solidarności ż rozwi­
jającym się w Europie ruchem przeciwko paktom mili­
tarnym z rządem bonnskim, a ńa rzecz żwołahia konfe­
rencji czterech mocarstw dla odbycia rokowań w spra­
wie traktatu pokojowego ze zjednoczonymi Niemcami.

by jedynie charakter przygoto­
wawczy i ńić mogłaby zacliwińć

pianami trzech mocarstw zachod­
nich w sprawie wciągnięcia Tri-
zonii do „wspólnoty europej­
skiej".

Dlatego też rząd USA — jak o-

znajmił Donntlly — uznał za ce­
lowe zaaprobowanie propozycji
francuśkicli. Donneliy dat jedna­
kowoż wyraźnie do zrozumienia,
że rząd USA również obecnie od­
nosi się negatywnie do idei zwo­
łania konferencji czterech mo­
carstw w sprawie Niemiec. Zć

względu jednak na życzenie Fran­
cji i. Anglii, uczyni on^.e swej
strony wszystko, aby spróbować
przerzucić na Związek Radziecki

odpowiedzialność za niepowodze­
nie ttj konferencji.

wie traktatu pokojowego :

W liście czytamy m. ind
— W poczuciu poważnej

odpowiedzialności zwracamy
się do narodu amerykańskiego
z tym listem otwartym. Wyda­
rzenia międzynarodowe doszły
do takiego punktu, że stano­
wią ogromną groźbę dla na­
szego bezpieczeństwa i dla po­
koju na całym świście. Prowa­
dząc w ostatnich latach dwu-
partyjną politykę zagraniczną,
nasz rząd uparcie uchylał się
od konferencji ze Związkiem
Radzieckim i wkraczał coraz

to bardziej na drogę między­
narodowego zagrożenia mili­
tarnego ZSRR, wykorzystując
to w swoich celach. Polityka
ta osiągnęła niedawno punkt
kulminacyjny z chwilą podpi­
sania „układu ogólnego" i ,,u-
kładu o wspólnocie europej- .

sklej" z rządem zachodnio-nie­
mieckim w Bonn.

Pierwszym celem tych u-

mów jest Utrzymanie rozbicia
Niemiec oraz przyłączenie po­
tencjału wojennego Niemiec

zachodnich do unii atlantyc­
kiej pód dowództwem genera­
ła Ridgwaya.

Związek Radziecki zwracał

się niejednokrotnie w prze­
szłości i zupełnie niedawno do
Stanów Zjednoczonych, Anglii
i Francji z szeregiem not, pro­
testując przeciwko projekto­
wanym umowom lionnskim ja­
ko sprzecznym zzobowiązahla-
mi śójuszniczymi i w szc/ś-

gólnóści z układem poczdam­
skim. ZSRR wzywał do poro­
zumienia między mocarstwami

• okupacyjnymi w sprawie wy­
borów w całych Niemczech i
utworzenia rządu ogólm.rnie-
mięckiego zdolnego do podpi­
sania traktatu pokojowego. ,

Utworzeńie zjednczjżonych
Niemiec demokratycznych i

podpisanie z nimi traktatu po­
kojowego przyczyń iłóby się w

wielkiej mierż.e do zlikwido­
wania napięcia w Europie i li-

łatwiloby zawarcie porozumieli
między Stanami Zjednoczony­
mi a ZSRR co do wszystkich
prob1emów międzynarodowych.

naród amerykański
narodom Europy, że

Aiiierykanów

i nowym strajkiem
T—X • •ł T~S ’1 tr 1_.___. tt _i w r"''1-*

’
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Specjalnie tresowane wilki używane sq przez policję duńską dla

rozpędzania demonstracji ludności, manifestującej przeciw polity­
ce wojny _

za pokojem. Na zdjęciu: patrole policyjne z psami.
, Foto - CAF

HAGA

Królowej Juliannie nie u-

dalo się dotąd zlikwidować

trwającego Już przeszło 5 ty­
godni kryzysu rządówegd.
Królowa usiłuje dop owaclżić
ciosklecenia gabihc.ti Iróalićyj-
hego, w którym iićżesiriiczyli
by przede Wszystkim socjalde­
mokraci i partia katolicka.

Dziennik „Daily Worker" donosi z Chicago, że robot­
nicy wielu zakładów przemysłu stalowego, którzy po
dwumiesięcznym strajku, prowadzonym w celu uzyska­
nia podwyżki płac powrócili do pracy, obecnie Znowu za-

strajkowali.
Tym razem strajkują oni

przeciwko spotęgowaniu wy­
zysku robotników drogą nad­
miernej intensyfikacji pracy.
Robotnicy jednej z fabryk po­
łudniowej części Chicago o-

ekarżają przedsiębiorców o to,
że wzmagają oni system „wy­
ciskania potu" z robotników,
aby powetować sobie straty
poniesione w czasie pciprzed-
nfegó długotrwałego strajku.

Kilkuset robotników fabry­
ki towarzystwa „United Steel
Corporation". przerwało pracę
na znak protestu przeciwko
zmniejśzetiiu liczby robotni­
ków przy jedncozeshym ZObo-
'.Ciążami u

ków do
prący.

W walcowni sjiółki „lnland
Steel Co" robotnicy proklamo­
wali śthajk w związku /. zdtżą-
dzehlem tej spółki w sprawie
zwiększenia produkcji o 40

proc, przy zachowaniu dawnej
liczby robotników,. , Dziennik
przytacza wióle innych faktów,
świadczących 6 stosowaniu

podobnych me'od w fabrykach
przemysłu stalowego, wbrew

żawńrtym umowom i protestom
związków zawodowych. Prze­
wodniczący miejscowej organi­
zacji związkowej oświadczy!
korespondentowi „Daily Wur-
ker", że wzmagając system
„wyciśkahia potu", prżedśię-

.Biorcy uciekają się do metod

gestapo, polegających na przy­
dzielaniu do każdej grupy
dwóch-trzech robotników spe­
cjalnego nadzorcy, który na-

rźućh tempo pracy.
Według doniesień prasy, w

czasie ostatnich trzech miesię­
cy przeciwko spotęgowaniu

systemu ,, wyciekAni<a potu0
odbyły się strajki w fabrykach
spółki samochodowej ,,Chry­
sler0 w Detroit, w zakTu.lu.cli
spółki hutniczej ,,Scovili Ma­
ni fact u ring

°
w stanie Cohrie-

cticut i wielu innych.

Niechaj
pokaże
znaczna część
źdaje sobie sprawę z niebez­
pieczeństw, jakie pociągają za

sobą utfiOWy bońttókie. We-

zwijmy więc prezydenta do

zorga.nizowania konferencji
wysokich działaczy państwo­
wych czterech mocarstw dla

Odbycia rokowtó w sprawie
traktatu pokojowego że zjed­
noczonymi Niemcami. Interesy
Stanów ''Zjednoczonych i po­
koju powszechnego wymagają
wezwania do czynu, dopóki
Amerykanie mają jeszcze czas

na zejście z drogi wiodącej do

wojny 1 wkroczenie na drogę
prowadzącą do powszechnego
pokóju i bezpieczeństwa-.

Kropki nad i

Telegram pana Konrada

pozostałych roboini-
wykonaiiia dawnej

Uarśd francuski domaga się
zwolnienia

aresztowanych bezprawnie

patriotów tulońskich
PARYŻ

Jak donosi dziennik ,,Hu-
mainite", prokurator (Juercin
odrzucił wnioski 11 uwięzio­
nych paitriotów w Tulenie 0

wypuszczenie ich na woińą
stopę.

Dziennik podkreśla, że, n’ć

mogąc przedstawić uwięzlck
nym patrloióm żadrtycii koń;
kretnych zarzutów, władze są
dowe uważają, że fakt przyna­
leżności do partii komunisty
cźriej jest całkowicie wystać
czającym . powodem dla prze
trzymywania ich w więzieniu
Wynika to zwłaszcza z maty
wów, na podstawie kfórycn
prokurator (juercin odmówił
zwolnienia dyrektora pisrm.
„Le Petit Vairo’s" — Lućiaro

Dziennik piśze, iż irładże

dążą przy pomocy oszczerstw

wobec patriotów
wywołują głębdkie
szerokich Warstw

I kłamstw do zmontowania w

Tiilonle procesu, który odby'-
by się przed Sądem wojśó-o-
wwm przy'
tych.

Represje
tlilońskich
oburzenie
llidrióści Ffańcji. W czasie do­
rocznych uroczystości, zorga­
nizowanych W Marsylii przez
dziennik „La MafseilldiBe" 50

tysięcy osób wypowiedziało się
za natychmiastowym zwolnie­
niem 11 patriotów przebywa­
jących w więzieniu tulońsklm
Zebrano kilka tysięcy podpi­
sów pod petycją, domagającą
się zwolnienia aresztowanych
patriotów. Liczne wiece od­
bywają się w całym departa­
mencie Var, na których, lud­
ność demonstruje ha cześć
FPK 1 żąda kategorycznie za­
przestania prześladowań
brońców pokoju.

Hitlerowcy byli mistrza­
mi w wysuwaniu te­
rytorialnych preten­

sji. Nic loięc dziwnego, że
Adenauer także. Bowiem
niedaleko pada, jabłko od ja­
błoni. Kanclerz z Bonn ma

apetyt nieograniczony. V-

jawnia go w zależności od,
nastrojów Swego protekto­
ra, Wysokiego Komis/trża
USA W Trizonii — Ongiś

Mac Cloy‘a. — dziś pana
Donneliy. Niekiedy cn i jego
rzecznicy bredzą o Uralu.
Kiedy zaś Mac Cloy kwć-
stiónowal publicznie, układy
poczdamskie, Adenauer ze

wzmożoną ęnergią brał się.
do codziennej roboty i mó­
wił o Szczecinie, Wrocła­
wiu, Pradze Czeskieji Ka­
towicach.

Obecnie Konrad Ade­
nauer jest doprawdy zapra
cowa.ni). Pod jego okiem od­
bywa się tzW.„Tag der Idei-
mat" (Dzień ziemi ojczy­
stej). Na. ulicach Zachod­
niego Berlina wznosi, się
drogowśkttzy z napisami:
„Danzig — ł70 km", „Koe-
nigsbei-g in Preiisśen —-

590 km". Gazetki rewizjo­
nistyczne piSzit, ż wyrzutem
pod adresem zachodnich o-

kUpąntÓW że „AWeryka i
W. Brytania uznają dopie­
ro obecnie, argumenty gło­
szone od samego początku
przez rózoiżjojłiśtyeżńe ko­
ła". Są niesprawiedliwe,
zwłaszcza wobec imperiali­
stów amerykańskich. Gdy­
by nie zachęta ze strony
tych ostatnich, nie ukazy­
wałoby się pisemko pt. „Der
Schlesier", a p. Konrad A-
deńauer byłby bezrobotny.

Ale tak nie jest. Konrad
Adenauer jeśt przepraco­
wany. Wyjeżdża do Paryża,
Londynu, składa tam żąda­
nia dotyczące Lotaryngii, a-

le ani przez chwilę, zgodnie
z amerylcmiśką wolą,
zapomina o Wschodzie.

Tu
ma

jego pomysłowość nie

granic.
Na przykład ostatnio re­

dakcja pisemka „Memeler
Dańiphboot'', wydawanego
prżeż grono przesiedleńców
z Kłajpedy (Mentel — nie­
miecka nazwa, Kłajpedy)—
otrzymała telegram. No cóż!
'telegram w redakcji —■
rzecz zwykła. Ale pd otwar­
ciu blankietu, otrzymanego
z rak listonosza., zapanowa­
ła konśternacja. Podpisał
go sam Adenauer! Czyżby
pisemku prżyżnańo dodatko.
wą dolarową dotację? 1 tu

przykry żazcód dla redakcji.
O pieniądzach mowy nie
było W tekście. Pan Ade­
nauer składał tylko żyćzć-
nia ż okazji rocznicy zało­
żenia Kłajpedy. Pan Ade­
nauer nie pdinińąl jej. Na­
pisał:

„Wszyscy Niemcy na,

wschodzie, i na zachodzie nić

zapominają, że Kłajpeda i

okręg Kłajpedy — mimo

zmiennych losów historii —

pozóśtają niemieckie".

Zape.Wne wielu Litwinów
uśmiało się ż tego tekśćlku,
kiedy dowiedzieli się o nim..
I moglibyśmy wszyscy — i

warszawiacy z Warszawy i
Czesi z Pragi i Litwini, z

Kłajpedy odpowiedzieć tele­
graficznie:

„Kochany Konradzie! Za­
wiadamiamy, że nie rości­
my pretensji ani do Bonn,
ani do Stutgartii. Nato­
miast nasze miasta pozosta­
ną naszymi. Poza tym nie
życzymy ci, abyś usiłował
to zmienić, gdyż w takiej a-

wdnturze niejeden już skrę­
cił kark.. Przypominamy
dzieje Adolfa".

Telegramu to,leiego nie

przesłano jednak. Przecież
duplikat, telegramu trzeba, by
skierować do Waszyngtonu.
Po co w Ogóle przeciążać
pocztę?

MAT.
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Liga Lotnicza
w Krakowie

popuicryiuje
sport lolntczy

Zarząd Wojewódzki Ligi j
Lotniczej w Krakowie przystą­
pił do masowej popularyzacji
sportu lotniczego wśród tnło-

dzieży wiejskiej.
W tym celu organizuje on

w każdą niedzielę wyjazdy
przodujących pilotów na sa­
molotach do spółdzielni pro­
dukcyjnych, PGR-ÓW i gro- 1
mad woj. krakowskiego. W o-

kreśie pozlotowym piloci Kra­
kowskiego Aeroklubu zorgani­
zowali już sześćdziesiąt takich

spotkań z młodzieżą chłopską.
.Ostatnio dwaj przodujący

pifeći Michalski i Anćtita wy­
lądowali w Wojewódzkim 0-
środku Szkolenia Traktorzy­
stów koló Andrychowa. -—

Słuchacze Ośrodka Szkolenio-g
wego zgotowali miłym goś­
ciom serdeczne przyjęcie.
Szczególnie interesowała się

młodzież konstrukcją maszyn.
Piloci opowiadali zebranym o

sukcesach polskiego lotnictwa,
o tym jak władza ludowa wy­
korzystuje samoloty do walki
ze stonką ziemniaczaną,
szkodnikami leśnymi itd.

7.0.

Nowa forma wczasów

:zńyeh dU świa-

świqteczr)ych
dla świata pracy

Wojewódzka komisja wy­
poczynku, działająca przy
Woj. Domu Kultury ZZ w Kra
kowlć, zorganizowała ostatnio
nową formę wczasów niedziel­
nych i świątes
ta pracy.

W Krakowie w każdą nie­
dzielę i święto organizowane
eą zbiórki w Losie Wolskim,
a na terenie Nowej Huty —

w „Leśie Dębowym". Uczest­
nicy przybywają tam na miej­
sce zbiórki grupowo z posz­
czególnyćh zakladów
lub indywidualnie.

Program przewiduje

praćy

liczne
rozrywki. Od wczcsrfego rana

przygrywają do tańca orkie­
stry. wyruszają wycieczki rod
iprzcwodnictwem przodowni­
ków turystyki masowej, orga­
nizowane eą błyskawiczne tur­
nieje siatkówki i szachowe,
nauka pływania, 'występy ar­
tystyczne. Wieczorem odby­
wają się zńbaWy ludowe.

Nowa forma Wypoczynku
świątecznego cieszy się dużym
powodzeńiem zarówno wśród
sfeńszych jak i młodzieży.

Czy wiecie, że

Najbardziej interesujące
roboty budowlane na

kombinacie Nowa Huta
prowadzone są w rejonie
koksochemii.

Jednym z najważniej­
szych obiektów w tym rejo­
nie jest budowa baterii ko­
ksowej, składająca się z ba­
terii, wieży koksowej i ko­
minów.

Wielkość prowadzonych
robót tylko na tym o-

biekcie najlepiej wykażą cy
fry ziiżytyćh materiałów bu­
dowlanych.

Pod oba kominy wybrano
tyślace nv ziemi. Do zbroje­
nia samej tylko płyty funda­
mentowej 1 podstawy komi­
na zużyto 4 pełne wa­
gony żelaza. Do zabeto­
nowania płyty fundamento­
wej i fundamentu komina
zużyto kilkaset m3 betonu.

Q\i o, towarzyszu Dąbroroski
— odezwał się śpońad

biurka BZUKAŁA, zastęp­
ca sekretarza organizacji
partyjnej — kiedy idziemy
na nocną zmianę? Trzeba prze,
cie no. czwartej zajezdni w Bor­

ku przeprowadzić rozmowy".
Zagadnięty, chudy mężczyzna
popatrzył zmęczonymi oczyma
krótkowidza, poprawił okuła,
ry, przejechał ręką po policz­
ku pokrytym szczecią niegolo.
nego zarostu i odrzekł: —•

„Więc pójdziemy tam jutro, o

10 wieczorem, tylko wpierru
dajcie znać twioarzyszom, aby
wszyscy mieli przy sobie legi­
tymacjo partyjne".

Cicho zastukano do drzwi.
— „Proszę wejść" — krzyk­
nął Szukała. W drzwiach sta­
nął wysoki łysawy blondyn. Z

ogorzałej twarzy, od której
białawo odcinało się czoło za­
krywane przed słońcem tram­
wajarską czapką patrzyły
szczere oczy.

„Ja względem ewidencji, to­
warzyszu, miałem się dziś zgło­
sić". Przybyły siadł. Posypały
się pytania poważne, rzeczowe,
a potem coraz cieplejsze i bli.

skie, o pracy, o domu, o rodzi­
nie." Podstawowa organizacja
partyjna w Miejskim Przedsię­
biorstwie Kom unikaćyj nym ^o.
znawała swoich towarzyszy^W-
ceniała ich przywiązanie do

partii, ich stosunek do zadali

i obowiązków członka.
LATOCHA odpowiadał: „U-

rodziłem się w robotniczym do­
mu. Wyuczyłem się zawodu
montera wodociągowego W

partii pełnię funkcję agitato­
ra, a w domu to znoimi wybra­
no mnie na blokowego. Ukoń­
czyłem szkolenie partyjne dru­
giego stopnia, ale w przyszłym
roku bardzo bym, chętnie cho­
dził jeszcze ńa jakieś kursy
szkoleniowe, bo to bardzo wie­
le człowiekowi daje. Wie się co

odpowiedzieć, jak ludzie zapy.

tają, rozumie się lepiej gaze­
tę, jakoś tak mi się wydoje,
człowiek się, staje lepszym
członkiem partii jak się szko­
li".

Tow. DĄBROWSKI, delegat
z Dzielnicy przerywa:

„Czy moglibyście powiedzieć,
towarzyszu, dlaczego aktyw
partyjny w calyni krain pra-

Gdybyśmy powyższą ilość
betonu, użytego do betono­
wania tylko jednego komi­
na, załadowali na wywrot­
ki. które ustawilibyśmy na

drodze w odległości .20 m

jedna od drugiej, to otrzy­
malibyśmy sznur wywrotek
ciągnących się aż... 17 km.

Wysokość komitia będzie
również imponująca. Kómin

wysoki będzie na kilkana­
ście pięter.

Pod wieżę węglową wy­
brano kilka tysięcy tft3 zie­
mi. Na płytę fundamentową
zapotrzebowano wielką ilość
ńi3 bćtonu (rząd wywrotek
ciągnący się na 27 kin).
Wysokość wieży węglowej
równać Się będzie kilkuna­
stu piętrom.

Nie mniej żelaza i beto­
nu zużyto na zbrojenie jed­
nej tylko płyty fundamenta
wej baterii, bo 5 wagonów. W. Bąkówna

Około 300 rodzin przodowników pracy korzysta z wczasów rodzin­
nych w Pohiernwić w województwie szczecińskim. — Na zdjęę:u.
szlifierz Fabryki Samochodów Pssltnwych na Żeraniu, wraz z żoną
I córeczką Mirosławą przyjechał po raz pierwszy nsrt morze.

CAF — fot. Dąbrowieeki

Jertna z najlepiej zorganizowanych sekcji żeglarskich LZS w kraju, jest sekcja przy spółdzielni
piodukcyjnej w Kiekrzu pod Póznśrtiem. Obecnie sekcja przygotowuje się do startu vi mistrzostwach
Polski, które odbędą się na jeziorach mazurskich. — Na zdjęciu: żeglarze LZS Kiekrz przygotowu­
ją śłę zto wypłynięcia na trening. CAF — fot. Baranowski

Nad ordynacją wyborczą

Powszechność wyborów
Ordynacją Wyborcza dó Sćj-.

mu Polskiej Rzeczypóśpóli-
tej Ludowej, urzeczywist­

niająca w dziedzinie prawa wy­
borczego zasady Konstytucji,
Wielkiej Karty Wolności na­
szego narodu, jest przepojona
duchem konsekwentnego demo-

kratyzmu. Wyraża się to prze­
de wszystkim w zapewnieniu
pełnej powszechności
prawa wyborczego.

W myśl ordynacji prawo wy­
boru- przysługuje wszystkim o-

bywatelom bez względu na

płeć, przynależność narodową i
rasową, wyznanie, Wykształce­
nie, czas zamieszkiwania w ob­
wodzie glosowania, pcchodze-
nie społeczne, zawód i Stan ma­
jątkowy.

Wszystkim óbywatelom,
którzy w dniu wyborów ukoń­
czyli 13 lut — przysługuje
prawo głosu. Wybrany zaś dó

Sejmu może być każdy, kto u-

kończył 21 lat. Pozbawieni pra
wa udziału W wyborach są je-
dyńić ludzie Chorzy umysłowo
oraz osoby, które pozbawione
.zostały praw obywatelskich na

m-;x‘v wyroku sądu państwa lu­
dowego.

Po raz pierwszy w naszych
dziejach ordynacja wyborcza,
zgodnie z Konstytucją, obniży-

w pracy 1

£o betonowania zużyto
540 m sześć, betonu.

Jedna ż baterii sprawiła
młodym budowniczym sżcze

golnie dużo kłopotu. Otóż
w czasie robót ziemnych
przy wykopach zauważono,
że grunt w jednym rogu jest
zawilgocony.

Był to objaw bardzo nie­
pożądany, szczególnie w

tym wypadku. Bateria jest
jedną z cięższych budów i
w przyszłości będą się po­
suwały obok niej olbrzymie,
ciężkie dźwigi, które przy
stałym zawilgoceniu ziemi
mogą doprowadzić do znacz­
nej wibracji terenu, co z

kolej fnoże spowodować po­
chylenie się baterii.

Zawezwaną, komisja eks­
pertów z krakowskiej poli­
techniki zbadała szczegóło­
wo budowę gleby i przyczy­
ny zawilgocenia i orzfekła,
że zawilgocenie gruntu jest
czasowe. Tym niemniej je­
dnak, aby uilikhąć ewentual­
nych komplikacji w przysz­
łości. pozostawiono w pły­
cie betonowej baterii otwo­
ry do ściągania wody tere­
nowej metodą elektrolitycz­
ną prof. Cybertowicza.x

Jak widzimy, budowni­
czowie Nowej Huty pracują
w bardzo ścisłym kontakcie
z naukowcami i w każdej
Wątpliwej sprawie zasięga­
ją’ich rad.

Nowe obiekty powstające
w rejonie Koksowni, Siłow­
ni; Stalowni coraz wyraźniej
zarysowują ksztatly i roz­
miar wielkiego kombinatu.

Z dnia na dzień żmfefim
się plac budowy.

Nowa Huta
śnie.

ro-

przy­
prą zza

nie powszechność była fraze­
sem, albowiem obwarowana by­
ła klauzulami (ordynacja wy­
borcza 1935 roku miała ich aż

10), które uniemożliwiały du­
żej części społeczeństwa udział
w wyborach.

Ordynacja wyborcza z 1921
roku przyznawała obywatelom
czynne prawo wyborcze od 21
roku życia, a bierne prawo wy­
borcze cd 25 roku życia. Jaw­
nie faszystowska zaś ordynacja
wyborcza z 1935 r. podniosła
cenzus wieku, jfeżel! chodzi o

czynne prawo wyborcze do sej­
mu. do 24 lat, a bierne prawo
wyborcze przyznawała tym,
którzy ukończyli 30 lat. W ten

sprdńb burżuazja ni : dopusz­
czała do głosu milióhów mło­
dych. ludzi. Było to spowodo­
wane strachem burżuazji przed
rosnącymi nastrojami antyfa­
szystowskimi w szeregach mlo-

dzieży, przed jej radykaliżacją.
Ordynacja z 1921 roku po­

zbawiała prawa glosowania
wojskowych w służbie czynnej.
Ordynacja z 1935 r. „ulepszy­
ła" system wyborczy, przyzna­
jąc prawo wyborcze wiernym
reżimowi faszystowskiemu za­
wodowym oficerom i podofice­
rom.

Burżuazja czuła lęk przed
odbywającymi służbę wojsko­
wą, lęk, który tak dobitnie wy­
łaził przed wojną zajadły re­
akcjonista E. Małyński w książ
ce „Myśli i koncepcje dla roz­
wagi przy tworzeniu nowej
Konstytucji Polskiej", pisząc;
„...Polska musi z, ostrożnością
i umiejętnością obchodzić s‘ę
ze swoją uzbrojoną bombą we­
wnętrzną, którą jest lud pod'
bronią..."

Burżuazja w swoich ordy­
nacjach wyborczych nie mogła
i nie chCiała zabezpieczyć po­
wszechności prawa wyborcze­
go. nie leżało to bowiem w jej
interesie. Im mniej obywateli
brało udział w głosowaniu, tym
większą miała pewność utrzy­
mania władzy kapitału.

A .jak wygląda dziś sprawa
powszechności wyborów w kra­
jach kapitalistycznych?

W 16 krajach kapitalistycz­
nych m. in. w Szwajcarii, Hisz­
panii, Egipcie, Argentynie ko­
biety w ogóle nie mają prawa
głosowania. W Anglii- dla uzy­
skania prawa wyborczego do

parlamentu trzeba mieszkać
lub wykonywać zawód od pół
■roku' w okręgu wy borczym. Lud­
ność kolonii angielskich pozba­
wiona jest prawa wyborczego.

Według oświadczenia byłe­
go profesora prawa Uniwersy­
tetu Kalifornijskiego, D. Mac
Gawnie, nie ma w Ameryce
stanu, którego ordynacja wy­
borcza nie posiadałaby różnych
ograniczeń. I -tak np. cenzus o-

siędlenia do uzyskania prawa
wyborczego wynosi w 13 sta­
nach co najmniej 6 miesięcy.
Aby uzyskać prawo wyborcze
wymaga się w wielu stanach
uiszczenia podatku, posiadania
ziemi albo majątku, a także

znajomości, literackiego języka
angielskiego. Szczególnej dys­
kryminacji i ograniczeniu pod­
lega ludność murzyńska. Np. w

etanie Missisipi tylko 1 pro­
cent Murzynów może brać u-

dział w wyborach, w stanie A-
labama mniej niż 2 procent, w

stanie Louisiana mniej niż 3

procent.
Nie dopuścić ludu pracują­

cego do głosu, odsunąć od u-

działu w życiu*1*politycznym, u-

niemcżliwić kontrolę nad rzą-

ciśnij. burżuazji oto cel jaki
przyświeca konstytucjom i or­
dynacjom wyborczym państw
kapitalistycznych;

Tylko kraj, w którym wie
, dza znajduje się w rękach mas

pracujących, tylko kraj, które­
go celem Jest zlikwidowanie

■wyzysku człowieka przez czło-
• wieka —- może ustanowić kon-
■stytucję i ordynację wy!x>rezą
: w pełni demokratyczną i może
: w najszerszym pojęciu stosó-
: wać głęboko demokratyczną
■zasadę powszechności glc-owa-
i nia.

ła o'o 18 lat wiek obywateli
posiadających prawo wybiera­
nia do Sejmu. Dzięki temu o-

koło 2 milionów młodych ludzi

będzie mogło po raz pierwszy
wraz z całym narodem decydo­
wać o wyborze do Sejmu tych,
ża których pośrednictwem lud

sprawuje władzę.
Nasz ustrój stworzył mło­

dzieży warunki wspaniałego
rozwoju. Toteż
nauce młodzież daje doWody
śWej mitości do Ojczyzny, uko­
chania idei socjalizmu. Setki

tysięcy młodzieży w ńaszyen
kopalniach, hutach 1 fabry­
kach, w gromadach, PGR-ach
i PÓM-dch, w uniwersytetach
1 szkołach dają swą ofiarnością
wy-ńz współodpowiedzialności
młodego pokolenia ża losy pań­
stwa, 200-tysięczny Zlot Mło­
dych Przodowników poka­
zał całemu narodowi jak
rośnie i pogłębia się
najszerszych masach młodzie­
ży, w mieście i ńa wsi, świado­
mość wielkich zadań i obowiąz­
ków, pokazał całemu narodowi,
że młodzież godna jest prawa,
współrządzenia państwem, że

prawo to zdobyła w codziennej
walce o wykonanie i prżekro-
cżetito planów pródnkcyjr.yoh,
w walce o lepsze i wyższe wy­
niki w nauce, w walce o pokój
i Plan 6-letńi.

Ordynacja wyborcza gwaran­
tuje kobietom pełne prawa wy­
borcze, głosząc, źfe „kobiety
mają wszystkie prawa wybor­
cze- ńa równi z mężczyznami".

. Jest tó konsekwencja pełnego
równouprawnienia kobiet w na­
szym kraju, które utrwalone'
zostało w Konstytucji.

Coraz większą rolę odgrywa­
ją kobiety w życiu politycz­
nym. społecznym i gospodar­
czym naszego państwa. Wzra­
stające zatrudnienie kobiet, ich
walka o wykonanie planów pro­
dukcyjnych w przemyśle i rol­
nictwie, uczestnictwo w socja­
listycznym współzawodnictwie
pracy, w podejmowaniu zobo­
wiązań produkcyjnych, jest
wyrazem rosnącej aktywno­
ści kobiet w socjalistycznym
budownictwie. Miliony kobiet

pracujących w mieście i na

wsi, kobiet — gospodyń domo­
wych, kobiet — wychowują­
cych nowe pokolenie wolnych
synów i córek ludowego pań­
stwa, mają dziś pełne i nieo­
graniczone prawo do współrzą­
dzenia ojczyzną, pełną możność

wyrażenia swej woli w wybo­
rach do Sejmu.

Ordynacja wyborcza
żnaje także Wszystkie
wyborcze wojskowym, na rów­
ni ż osobami cywilnymi. Odro­
dzone Wojsko Polskie wszyst­
kimi swymi korzeniami wyra­
sta z naszego ludu, całą swoją
pracą służy interesom ludu,
stojąc na straży jego zdobyczy.
Żołnierz Pólski Ludowej jest
świadomym swoich praw i obo­
wiązków obywatelem naszego
kraju i tak samo Jak inni oby­
watele bierze czynny udział w

walce o rozwój naszego budow­
nictwa socjalistycznego, a prze
de wszystkim w walce o moc i

siłę obronną naszej ojczyzny.
Ordynacja wyborcza nie za­

dawala się tylko stwierdzeniem

powszechności prawa wybor­
czego. Gwarantuje ona

objęcie głosowaniem wszyst­
kich obywateli, ustanawiając
przepisy dotyczące spisu wy­
borców, dotyczące tworzenia
obwodów głosowania w sposób
najdogodniejszy dla wyborców
(twokzy się np. obwody glosó-
wahia nawet w szpitalach, sa-

nątodach. na ckrętóćh. i stat­
kach odbywających rejs dla

podróżujących w tym czasie
ha okręcie).

Głęboki demokratyzm naszej,
ordynacji wyborczej, wyrażo­
ny m. iti. w powszechności pra­
wa wyborczego, jeszcze bar­
dziej się uwypukli, jeśli przy­
pomnimy sobie, jak traktowały
tę zasadę ordynacje wyborcze
W burżuazyjnej Polsce, które

służyły w pierwszym rzędzie
umocnieniu władzy-garstki wy­
zyskiwaczy nad milionowymi
makami liaródu. Glbsżona przez B. 'Ir.

Realizujemy instrukcję KC o ewidencji
i uchwałę KC o stosunku do legitymacji partyjnej

Mteletta UJajer
sekretarz KP PZPR w Olkuszu

W toku pracy nad realizacją instrukcji KC

zbliżyliśmy się do szeregowych członków Partii

Ukazanie się majowej in­
strukcji Komitetu Central­
nego w sprawie ewidencji

partyjnej pomogło nam w pod­
niesieniu na wyższy poziom
pracy organizacyjnej na na­
szym terenie.

Komitet Powiatowy w Olku­
szu zapoznał z instrukcją ko­
mitety zakładowe, komitety
gminne i gromadzkie organi­
zacje partyjne. Na seminariach

podkreślaliśmy, że usprawnie­
nie ewidencji ma na celu o-

siągnięcie racjonalniejszej go­
spodarki kadrami, a przez to

podniesienie na wyższy poziom
pracy partyjnej, podkreślaliś­
my, że . ewidencja — to spra­
wa polityczna.

Liczny aktyw powiatowy
ruszył w teren na fabryki i za­
kłady pracy, na gminy i spół­
dzielnie produkcyjne celem

rozpoczęcia, pracy nad upo­
rządkowaniem ewidencji par­
tyjnej. Do dzisiaj uporządko­
waliśmy ewidencję w kilku za­
kładach przemysłowych, któ­
rych organizacje partyjne sta­
nowią pokaźną większość or­
ganizacji partyjnych w powie­
cie. Zakłady te to EmaliSrnia
w Olkuszu, Fabryka Papieru
w Kluczach, Fabryka Cementu
w Ogrodziencu,, Fabryka Pa­
pieru w Sławkowie, Garbarnia

w Wolbromiu.
Na odcinku wiejskim upo­

rządkowano ewidencję w gmi­
nach Kidowie, Przegińi, Rab-

sztynie, Jangrocie, Żarnowcu,
Kluczach i Sułoszowej. Towa­
rzysze aktywiści .doceniając wa

żność uchwały KW o kóniecz-
ncści przeprowadzania z człon­
kami rozmów przy uporządko-
wywaniu ewidencji, zdali na

ogól egzamin z powierzonych
im zadań. Docierali cni do'każ­
dego członka partii, docierali
nawet do tych, którzy byli cho­
rzy, lub przebywali na urlo­
pach. Dźięki tej pracy wykry­
to szereg istniejących braków,

które nie zostały ujawnione w

czasie porządkowania gospo­
darki wewnątrzpartyjnej przed
Konferencją Powiatową.

W toku pracy Okazało się,
że są towarzysze, którzy legi­
tymacje partyjne pogubili, po­
wyjeżdżali na inny teren, nie

wzięli przeniesień lub nie fi­
gurowali w ewidencji partyj­
nej. Byli i tacy, którzy nie
należeli do partii a byli ajęcl
w ewidencji partyjnej. W cza­
sie przeprowadzanych prac
nad uporządkowaniem ewiden­
cji okazało się, że np. w Ema-
lierni w Olkuszu jest 21 wy­
padków zgubienia legitymacji
partyjnych o czym towarzysze
nie donieśli sekretarzowi orga­
nizacji zakładowej. W Papier­
ni w Sławkowie 8 towarzyszy
zgubiło legitymacje. Jeden z

pracowników Papierni w Klu­
czach, zapytany, czy posiada
legitymację partyjną odrzskł,
że ją zgubił i nie wie gdzie i

kiedy.
__Na ogół w organizacjach

partyjnych istniały niekiedy
poważne rozbieżności między
etanem faktycznym organizacji
a cyframi ze sprawozdań i an­
kiet (przeciętnie od 4 do 20

proc.).
Co jeożcze ujawniła praca

kierownictw organizacji par­
tyjnych i aktywu nad uporząd­
kowaniem ewidencji i przepro­
wadzaniem rozmów indywidu­
alnych?

Praca ta pokazała, że w sze­
regach organizacji partyjnych
są jeszcze poszczególni przy­
padkowi i obcy ludzie.

Praca ta ujawniła także i to,
że część towarzyszy nie żna

podstawowych założeń organi­
zacyjnych naszej partii. I tak
np. w gminie Dłużąc sekre­
tarz gromadzkiej organizacji
partyjnej w Krzywapłotach
tow. Lucjan GRZANKA od­
chodząc do wojska etancwlsko

swoje „przekazał"... swemu

bezpartyjnemu ojcu.

Rozmowy
cuje teraz nad uporządkowa­
niem ćwidetteji partyjnej?"

Latocha zastanowił się:
„Wiem i nie wiem. Słyszałem,
że trzeba sporządzić na nowo

ewidencję partyjną dlatego, bo
wielu towarzyszy nie płaci
składek, mielu pogubiło swoje
legitymacje partyjne. Ale nie

potrafiłbym szerzej Wytłuma­
czyć dlaczego rola ewidencji
jest tak wielka. A przecież nie.

raz mnie w icarsztacie pytają:
„Latocha, po co to partyjnych
spisują, pewnie coś będzie".

Dąbrowski odpowiedział La-

tosze. Tłumaczył, że ewidencja
jest nierozłącznie związana z

całokształtem pracy partyjnej.
Tłumaczył, że dobra ewiden­
cja pozwala na racjonalną go­
spodarkę kadrami partyjnymi,
że wzmacnia dyscyplinę we­
wnątrzpartyjną. Wielką rolę
w uporządkowaniu ewidencji
odgrywają rozmowy, które or­
ganizacje partyjne przeprawa,
dzają ze swoimi członkami. —

Dąbrowski tłumaczył, że cho­
ciaż o -wiele szybciej byłoby
wyciągnąć wszystkie dane oso.

bowe z biura personalnego, to

jednak partia tak pracować
nie może. Partia chce bardzo

. dobrze poznać swych członków,
chce się dowiedzieć od nich,
dlaczego niektórzy z nich nie

spełniali swych obowiązków,
dlaczego niektórzy nie szano­
wali legitymacji partyjnej, dla

czego niektórzy nie starali się
podnosić swego poziomu ideo­
logicznego. Od dobrych towa­
rzyszy egzekutywa organizacji
chce się dowiedzieć o ich meto,
dach pracy, o tym jakimi dro

gami doszli do sukcesów w pra
cy zawodowej i pracy partyj­
nej. Ponieważ partia jest kie­
rownikiem i gospodarzem za­
kładu pracy, musi znać swych
towarzyszy, chće wiedzieć o

ich troskach i radościach, o ich
brakach i osiągnięciach w pra­
cy partyjnej i zawodowej.

Latocha wyszedł. Przy biur­
ku usiadł tow. OLSZEWSKI.

W ręku coś tłamsił. Położył na

biurku. Zniszczona Wiśniowa o-

kładka, wyszarpane rogi, kart,
ki powyrywane.

— Legitymacja wasza? —

zapytał sekretarz i długo bez
słowa patrzał w oczy Olszew­
skiego. Delegat z dzielnicy się.

Praca nad ewidencją upew­
niła nas, że powiat nasz posia­
da cddanyćh towarżyeży, któ­
rych dotychczas nie znaliśmy.
Towarzysze ci .podczas prze­
prowadzanych z nimi rozmów

wykazali głębokie przywiąza­
nie do partii i wielką troskę o

właściwy kierunek pracy par­
tyjnej. Po to wstąpiłem do

partii, aby brać udział w pracy
społecznej, aby budować Pol­
skę Ludoicą“ — mówił tow.

Jan ROGOŻ z Przegińi. Tow.

GĄSIOREK, chłop z Racławic

oświadcżył: „Nie myćlę się
■nigdy z partią rozstać i zanie­
chać płaty partyjnej, bo par­
tia jest dla mnie wszystkim.".

Przytoczone wyżej przykła­
dy świadczą o tym, że fla sku­
tek zbliżenia się kierownictwa
i aktywu organizacji powiato­
wej do każdego członka partit,
KP zyskał obraz poziomu ideo­
logicznego swoich kadr, obraz,
który niejednokrotnie wyjaś­
nia nleżywotność jednych t do­
brą pracę drugich organizacji
partyjnych w powiecie.

Dużo Czasu poświęcono W

rozmowach indywidualnych o-

mówieniu uchwały O właści­
wym stosunku do legitymacji
partyjnej. Aktywiści wyjaśnia­
li cżłcnkcm paiHii czym jest
dla towarzysza legitymacja
partyjna. Podkreślali, że jest
ona najświętszym, najważniej­
szym dćfetimćntem partyjnym,
którego trzeba strzec, który
trzeba ochraniać.

Mimo tego, że uporządko­
wanie ewidencji w powiecie
olkuskim przechodzi na ogół
dobrze, w toku pracy żakradły
się pewne błędy, które obniży­
ły jej jakość 1 uszczupliły wy­
niki.

Najważniejfezym ź błędów
■było to, że nie wszyscy człon­
kowie egzekutyw i aktywiści

gnął po legitymację, obejrzał,
głową pokiwał.

W pokoiku zapanowało mil­
czenie. Po twarzy Olszewskie­
go przeleciał płomień, Oczy
ślizgały się po twarzach sie­
dzących za biurkiem Bzukaly
i Dąbrowskiego, jakby pytały,
co trzeba powiedzieć. Ale Zna­
lazły tylko surowe karcące
spojrzenie. Olszewski tłuma­
czył się, że dziecko porwało
mu z portfela legitymację i

bawiło się nią. Có on pora­
dzi? No, zniszczyło, wiadomo
— dziecko, nie rozumie, że to

potrzebne. I znowu milczenie.

Wziąwszy powtórnie do rę­
ki legitymację Olszewskiego,
przemówił tow. Dąbrowski:

— Źle się stało, toicarzysżu,
że nie umieliście poszanować
największej świętości członka

partii, najcenniejszego, dumńć.

go dokumentu. Wasz stosunek
do legitymacji partyjnej świad

czy bardzo źle o waszym sto­
sunku do samej partii. Bo, wi.

dzicie, kto partię kocha, kto

jej służy, ten kocha także swą

legitymację, ten jej strzeże, ten

ją śzanuje. Bo legitymaćja
partyjna to przecie wielki ho­
nor, to zaliczenie was do sze­
regów awangardy proletaria­
tu. Żle, towarzyszu Olszewśki,
że nie macie znaczków partyj.
nych, świadczy to o ujaśzym
niedbalstwie. I jeszcze ujięcej
źle dlatego, że jesteście agita­
torem, że winiliście świecić

przykładem innym.
Do maleńkiego pokoiku orga.

nizacji wszedł ostatni zawezwa

ny na piątek towarzysz Woj­
ciech LUTY. Spisawszy dane

personalne, Bzukała zapytał:
„No, powiedzcie, tow. Luty, ja­
ki jest wasz stosunek do legity.
macji po.rtyjńejl Albo — lepiej
— pokażcie waszą legityma­
cję!"

Luty rozpiął tramwajarską
bluzę, sięgnął ręką do wew­
nętrznej kieszeni, poszperał i

wyciągnął zawiniątko — starań
nie owiniętą w papier legity.
mację.

— Jak nowa, ćo? — zapytał
z dumą w głosie. Numer tyż
pamiętam na pamięć—tak mu­
si być. Przecie jo nie dzisiej­
szy, a w partii tom nie od teroz,
alć jeszcze w 1945 do PPR-u

powiatowi potrafili ■pfźy refe­
rowaniu zagadnienia ewidencji
partyjnej, legitymacji partyj­
nej, pokazać jej ezśróki poli­
tyczny horyzont, pokazać jej
wpływ na całokształt pracy
partyjnej. Toteż dyskusje na

zebraniach przebiegały -niekie­
dy bardzo słabo.

Drugim z kolei błędem by­
ło to, że w niektórych organi­
zacjach partyjnych całą inicja­
tywę pracy wokół realizacji
instrukcji i uchwały KC prze­
jął nieetatowy aktyw partyj­
ny, delegowany przez KP, a

to było niesłuszne. Tego rór

dżaju fakt osłabiał autorytet
kierownictwa danej organiza­
cji partyjnej.

Komitet Powiatowy w tro­
sce o głęboki sens -politycznej
pracy aktywu, zapobiegł sze­
rzeniu się błędów, grożących
spłyceniem jej — w ten spo­
sób, że odwoławszy cały aktyw
z terenu urządził powtórnie
jednodniowe seminarium, jńa
którym że ep-ećja-lnyfn naci-,
skiem m. in. podkreślono:

a) konieeżńość pokazania
polityczno - organizacyjnego
związku między ewidencją par­
tyjny a całokształtem pracy
partyjnej;

b) konieczność partyjnego
stosunku aktywu do sprawy
rozmów indywidualnych;

c) konieczność dokładnego
poinstruowania organizacji par
tyjńyćh o sposobie prowadze­
nia ewidencji.

Komitet Powiatowy nie o-

graniczy się tylko dó uporząd­
kowania istniejącej już ewi­
dencji.

Pd przeprowadzeniu tych
wstępnych prac, zadaniem Ko­
mitetu Powiatowego będzie
stała, systematyczna praca na

c-dcinku ewidencji, jej prawi­
dłowe prowadzenie żarówno w

samym KP jak i systematycz­
ne instruowanie i kontrola w

terenie.

się należało. Pamiętam, jak
mnie rozmaici pankowie stra­
szyli: „czekaj ty komunisto, be.
dżieśz wisiol".

Niejedno — ciągnie dalej Lu

ty — człowiek w życiu prze­
szedł, matka umarła, dicanaście
róków mi było, tó trza było ha­
rować po obcych litdziach, po­
tem w 1936 jak strajk Sempe-
ritu wybuchł, poszedłem na ma­
nifestację. Idę a tu buch- mnie,
drań policjant pałką po gło­
wic, żem się krwią zalał. Woj­
na... no tak... wzięto mnie z

obrony Warszawy do hitlerow­
skiej niewoli. Dali nas do ko­
palni węglu tego „braunkohle",
na ciężką harówkę, na niewolę.
I dopirom sie doczekoł sprawie­
dliwości po wojnie. Pracuję,
szanują mnie. Jestem chory na

serce i astmę, to IbhaJze każ­
dego roku wysyłają mnie do
sanatorium. Aha! miałem mó­
wić o legitymacji. Ale sie :zło
ióielc tak zagadał. No, towarzy­
sze, ja nie jezdeńt dzisiejszy.
Przecie wiem co to partia i

vńcm co to legitymacja. 1 tak

jagem walczył o moją partię,
tak walczyć będę o jej Wzrost,
o jej dobro. No przecie widżi-
cie, że legitymacja jak nowa.

Moja legitymacja partyjna...
Dąbrowski pytą uśmiechnię­

tego Lutego o dom, o rodzinę,
o warunki mieszkaniowe. Luty
żnoWft opoiviada i cieszy ^ię,
jak mówi — że egzekutywa
znalazła chwilkę cźasu, aby z

nim pogadać tak od serca. Wy­
chodząc, przyrzeka szkolić się
w przyszłym roku, bo towarzy­
sze Bzukała i Dąbrowski prze­
konali go, że nie -wystarczy tyl­
ko w partii być ofiarnym i od­
danym towarzyszem. Trzeba
żńać zasady marksizmu, o któ­
re się nasza partia opiera, trze­
ba je umieć na co dzień łączyć
ze swoją pracą i ze swoim ży­
ciem.

Po wyjściu Lutego Bzukała

Westchnął: „Ńo, na dzisiaj do­
syć. 34 rozmowy. Jutro dalej
do dzieła".

Po chwili milczenia zwrócił

się do Dąbrowskiego: — „wie­
cie, nawet nie 'Wypuszczałem,
że z Lutego to taki gorący, od­
damy towarzysz".

DANUTA KOZUBÓWA
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Tak było...
(z prasy przedwojennej)

ROK 1939

Z ogłoszeń zawartych w

rubryce „Różne" z IKC:
Osłem nie jestem, więc

palę tylko papierosy w

zwijce - bibułce „Ozonów-
ka“... Podam sposobność
przyśpieszenia sprawy mał­
żeńskiej lub innej w Rzy­
mie... Ćhcesz się odzwycza­
ić od palenia natychmiast
— zastosuj moją metodę,
podaj datę urodzenia, wy­
ślij zaliczkę w wysokości
2 zł... Referaty, przemowy
dla dygnitarzy streszczenia,
nowele, prospekty, prośby
itp. opracowuję, potrzebu­
jącym, umiejętnie, literat,
Kraków, Smoleńsk 23. Suk
ces pewny! Dyskrecja jak
najściślejsza!... Nowe życie
— dobrobyt osiągniesz,
nadsyłając datę urodzenia
i zaliczkę. Adresować —

Kraków, „Paldini", skryt­
ka 652...

ROK 1932

Gazety rządowe pUzą
wiele, o „pomocy" udziela­
nej bezrobotnym! A jak ta

„pomoc" naprawdę wyglą­
da, o tym niech świadczą
następujące fakty. Miejski
komitet pomocy bezrobot­
nym w Krakowie zatrudnił

ok, 500 bezrobotnych przy
robotach nad rozbiórką sta­
rych fortów. Praca tą trwa

po 6 godzin cztery razy w

tygodniu. Wynagi odzeni ?
dzienne w wysokości 2 zł
50 gr płatne jest... w na­
turze (1 zł 50 gr władze

odtrącają za nędzny depu­
tat, a wypłacają bezrobot­
nym jedynie 1 zł gotówka,).
Mimo tak niezwykle mar­
nych warunków bezrobotni
przymierający dosłownie z

głodu starają się za wszel­
ką cenę, uzyskać tę pracę.
Stosunkowo tylko nieliczni

pracę tę jednak otrzymują.
Ostatnio 3.500 bezrobot­
nym w ogóle odmówiono
tatrudnienia.

Amatorski ruch świetlicowy
— Jedna z dróg

zbliżenia robotnika do teatru
Udział robotników w przed- jest niestety tylko na swoje sl-

stąwieńiach teatralnych ciągle
jeszcze jest. niewystarczający.
Chcąc uzyskać lepsze wyniki
w tej dziedzinie, należy budzić
zainteresowanie robotników te­
atrem amatorskim i zespołami
artystycznymi istniejącymi w
wielu zakładach pracy' ożywia­
jąc je i tworząc nowe. Wciąga­
nie nowych sił amatorskich do

pracy w zespołach to najlep-.
sza droga budzenia zaintereso­
wania robotnika teatrem' Aby
zapewnić sobie komplet}' na wi­
downi, należy dążyć do ■uzy­
skania odpowiednio wysokiego
poziomu, wystawianych sztuk.

A czy trudno zasłużyć sobie
na opinię dobrze pracującego
zespołu? Nie, ale pod warun­
kiem, że zespół będzie miał

oparcie, w kierownictwie arty­
stycznym Domu Kultury Związ
ków Zawodowych, oraz udzie-

_

lana mu będzie fachowa pomoc
ze strony zawodowych aktorów.
W wypadku całkowitego osa­
motnienia i zdania się tylko
na własne siły, nawet przy naj­
lepszej woli i najlepszych chę­
ciach zespoły nie będą mogły
pracować owocnie na dłuższą
metę. Jakże bowiem amatorzy
bez jakiegokolwiek przygoto­
wania fachowego mogą odpo­
wiednio wyreżyserować sztukę,
nadać jej właściwy wyraz ar­
tystyczny, użyć odpowiednich
form, pórzez które, przewodnia
myśl sztuki' nie zostałaby wy­
paczona. Sprawa jeSt trudną.
Nic więc dziwnego, że pozosta­
wieni sobie amatorzy teatralni,
musieliby się liczyć ze zniko­
mymi rezultatami swej pracy.
Poziom wystawianych sztuk
będzie w takim wypadku niski
i z góry przekreśli powodzenie
sztuki.

Zbyt wiele amatorskich ze­
społów teatralnych zdanych

ły. Pisaliśmy, że Powiatowy
Dom Kultu-y ZZ w Nowym
Sączu wykazuje brak zaintere­
sowania tamtejszym; zespołami.
Pisaliśmy również, że zespół
artystyczny Kamienlslomów w

Klęczanach nie może uzyskać
znikąd żadnej pomocy.. Nie są
to wypadki odosobnione. Przy­
kładów takich w naszym woje­
wództwie moglibyśmy znaleźć
więcej.

O czym to świadczy? Prze­
de wszystkim o tym, że za ma­
ło wciąż amatorskimi zespoła­
mi Interesują się kierownicze
koła artystyczne, że przedsta­
wiciele ich za mało wykazują
troski o losy samorzutnie zor­
ganizowanych amatorskich kół

artystycznych.
Wojewódzki Dom Kultury

ZZ jako instytucja odpowie­
dzialna za życie 1 rozwój utwo­
rzonych zespołów artystycz­
nych w całym województwie,
winien poprzez PDK ZZ — ob­
darzyć je większym zaintereso­
waniem, udzielać stałej pomo­
cy, mając na uwadze, że wła­
śnie te zespoły, które dobrze

pracują, staną się źródłem roz­
woju artystycznych potrzeb
wśród robotników.

Nie jest to twierdzenie goło­
słowne. Dla przykładu weźmy
krakowskie Zakłady Naprawy
Samochodów. Rzesze robotni­
ków tu zatrudnionych w okre­
sie, w którym nie było zespołu
teatralnego, bardzo słabo inte­
resowały się teatrem. Nato­
miast po zorganizowaniu przez
grupę aktywistów kółka drama­
tycznego, w skład którego we­
szło wielu robotników, oraz po
wystawieniu kilku sztuk, sytu­
acja uległa znacznej, poprawie.
Dowodem tego była pokaźna li­
czba widzów na każdej z wy­

stawianych sztuk, a równocze­
śnie zwiększenie się procentu
załogi kupującej bilety do tea­
trów państwowych.

W walce o wychowanie wi­
dza, Jednym ze środków jest
wciągnięcie robotnika w krąg
życia teatralnego przez udział
w zespołach amatorskich.

Znane są przecież wypadki,
że robotnicy, którzy uprzednio
nigdy, nie byli w teatrze, po
zachęceniu ich do pracy w ze­
spole stawali się najbardziej
gorącymi wielbicielami teatru.

Jesteśmy przekonani, że za­
równo Wojewódzki Dom Kul­
tury ZZ jak 1 kierownictwo
państwowych teatrów dołożą
starań, aby amatorskie zespoły
teatralne mogły w pełni rozwi­
nąć swą pracę, a przez to spo-

szerokich

piękną ga-
pularyzować wśród
rzssz robotniczych
ląź sztuki — teatr.

(Oprącoioane na

korespondencji L. Zuzi, R. Frą-
czka, Z. B. Starzaka).

s

Echa EKotu

podstawie

Całe społeczeństwo
winno interesować się

działalnością straży pożarnych
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Sierpień

8Piątek
Teatry:

Teatr Im J. Błowae

klag* — nieczynny

(tary Teatr: nie­

czynny.

Teatr Ropiodyciny:
nieczynny.

Teatr Młodego Wi­
dia

_ nieczynny.

Kina:

Sztuka: „Nicolai
Nickleby" godz.
15.30, 18, 20.30.

Ueltehi: „Bez a dre­
su" godz. 15,45,
18, 20.15.

Warszawa: „T)S-70
nie działa" godz.
15.45, 18. 20.15.

Apollo; „Kariera w

Paryżu" godz. 15,
17.30, 20.

Wanda: „Pustelnia
Parmeńska" cz. I .

godz. 15.45, 18.
20.15.

Wolność: „Xa are-

hie“ — o godzinie
15.45, 18, 20.15.

Młoda Gwardia: —

„Cienie na torach"

godz. 15.15, 17.30,
19.45.

Chomik: Futro pana
Kruegera" godz.
19.

Nowa Huta: „Alek­
sander Matrosów"

17.30, 20.

Dworcowa: Polska
kronika filmowa—
Sen wigilijny —

Koronkarstwo —

Pieśń wiosny —

od16od24.

Pogotowie
Ratunkowe :

Wydział Zdrowia

Woj. Rady Naro­
dowej w Krakowie,
ul. Siemiradzkiego 1.

Telefony: 222-22

I 211-12 udziela:

a) przez całą dobę
pomocy: 1. we wszy
stkieh

padkacb 1

zaehorzeniach;

przypadkach
niezyeh; 3.

chorzeniacb

cych
20—8).

nagłyeb wy-

nagłych
2.w

pokiż-
w za-

dzieeie-

(w godz, od

\
Ambulatorium Po­

gotowia czynne Jest

całą dobę.

Apteki:
Rynek GI. 42, Gro­

dzka 17, PI. Matejki
2, Krowoderska 74,

Pstrowskiego 27.

Przodujący żołnierze i oficerowie

Wybrzeże serdecznie witało
naszych Olimpijczyków

6 bm. powróciła na „Bato­
rym" do kraju druga część
polskiej ekipy olimpijskiej ze

zdobywca, złotego medalu —

Chychłą i srebrnego medalu —

Antkięwiczem — na czele. Po­
witanie naszych sportowców,
które odbyło się przed Dwor­
cem Morskim w Gdyni, prze­
kształciło się w wielką manife­
stację na cześć pokoju i brater­
stwa między narodami. 'Tysią­
ce mieszkańców wybrzeża, de­
legacje robotnicze, stoczniow­
cy, żołnierze I marynarze,spor­
towcy ze wszystkich zrzeszeń,
młodzież przebywająca: na ko­
loniach letnich — wypełnili
odświętnie udekorowany wiel­
ki plac przed Dworcem Mor­
skim.

Setkami wiązanek kwiatów
obrzucono przybyłych olimpij­
czyków.

Burzliwe oklaski rozbrzmia­
ły, kiedy przewodniczący Pol­
skiego Komitetu Olimpijskiego
Minecki, dziękując za .Serdecz­
ne i gorące powitanie, mówił:

„Wiemy, że macie prawo wy­
magać od nas lepszych wyni­
ków. Dzięki opiece państwa lu­
dowego sport w Polsce ma sze­
rokie warunki rozwoju i stać

go na większe osiągnięcia. To
nas zobowiązuje do dalszej u-

silnej pracy nad rozwojem kul­
tury fizycznej, do technicznego
szkolenia sportowców, do
wzmożenia pracy wychowaw­
czej wśród mas młodzieży, dó

pełnego korzystania z doświad­
czeń sportowców Związku Ra­
dzieckiego, którzy w czasie

Igrzysk Olimpijskich odnosząc .

Mgele sukcesów i zajmując
pierwsze miejsce, dali nowy
dowód wspaniałych osiągnięć
kultury fizycznej w ZSRR.

17 sierpnia rozpoczną się
rozgrywki 1 ligi piłkarskiej

ligi piłkar-
się 17 s-ierp-
się będą

PPRK Nr 9
szkoli młodych

sanitariuszy
Młodzi robotnicy PPRK nr 9

w Prokocimiu mają czas i na

naukę, czego dowodem jest
dwutygodniowy kurs sanitarny
PCK H stopnia 'zorganizowany
z okazji. 8 rocznicy. PKWN o-

raz Zlotu Młodych Przodowni­
ków Polski Ludowej przez sa->

nitariuszkę Władysławę Kozub.
W kursie wzięło udział 31 o-

sób rekrutujących się z robot­
ników fizycznych. Tematem

■wykładów prowadzonych przez
kol. Kozub były podstawowe
wiadomości z anatomii człowie­
ka oraz wskazówki, jak udzie­
lić pierwszej pomocy w na­
głych wypadkach. Egzamin
końcowy wykazał, że słuchacze

są dostatecznie przygotowani
do pracy w charakterze sani-

- tariuszy. a przodownikom nau­
ki jak Czesławowi Starzykowi,
Władysławowi Hołysow.1, Wa-
lerii Kując, Marii Podgórnej 1

Władysławowi Serkowi wręczo­
no odznaki PCK.

W obecnym przełomowym
raku, naszej Sześciolatki wzro­
sła jeszcze zaszczytna działal­
ność,' ciążąca na strażach po­
żarnych w dziedzinie zabezpie­
czenia przeciwpożarowego na­
szego dorobku gospodarczego.
Konieczny jest także wzrost u-

świadomienia społeczeństwa o

obowiązku przestrzegania prze-
pisów przeći w.pożarowych.

„Tydzień Straży Pożarnej"
obchodzony będzie w tym ro­
ku-wdniachod10do17bm.
Ma on na celu podniesienie wy­
szkolenia politycznego 1 bojo­
wego straży, zorganizowanie 1
zapewnienie współpracy całego
społeczeństwa ze strażactwem
w celu zwalczania niebezpie­
czeństwa pożaru. Obejmuje też

akcję propagandową mającą na

celu werbowanie nowych kadr
do szkół pożarniczych, oraz

ma wykazać postawę jaka ce­
chuje służbę strażacką zapobie­
gającą pożarom i niosącą po­
moc obywatelom w nieszczę­
ściu.

Już w chwili obecnej trwają
w całym kraju przygotowania
do obchodu strażackiego świę­
ta. W Krakowie został powoła­
ny Wojewódzki. Komitet Ob­
chodu Tygodnia, który zajął

się ułożeniem programu im­
prez. Program ten będzie bar­
dzo urozmaicony i zawiera m.

in. ćwiczenia pokazowe zawo­
dowych straży pożarnych, wy­
stępy zespołów, artystycznych,
festyny, zabawy ludowe. Duży
nacisk zwiał położony na rozpo
wszechnlanle materiałów propa
gandowych z dziedziny prac u-

świadamlających społeczeństwo
o przyczynach pożarów i spo­
sobach ich zwalczania. Ponad­
to zobaczymy jak wyglądać
winno wzorowe zabezpieczenie
przeciwpożarowe PGR. spół­
dzielni produkcyjnych, fabryki
gospodarstwa wiejskiego.

W okresie trwania Tygodnia,
Radio, poza transmisją przemó­
wienia Komendanta Głównego
Straży J. Kwiatkowskiego nar

dawać będzie wywiady 1 repor­
taże z życia ochotniczych i za­
wodowych straży pożarnych,
szkół pożarniczych, oraz poga­
danki o tematyce
nej.

. prewenćyj-
j. Wyświetlane także będą

filmy i przeźrocza o tematyce
związanej z tygodniem.

Tydzień rożpoczńie się w so­
botę’ 9 bm. capstrzykiem i

przemarszem straży pożarnych
przez ulice miasta.

Nasi korespondenci piszą

Czytelnictwo gazet
zwiększa wydajność pracy

Jeszcze w grudniu ub. roku czytelnictwo
prasy, w Spółdzielni Pracy „Spólnota" w Kra­
kowie nic przedstawiało się najlepiej. Kolpoi'-
terzy zakładowi nie czując nad sobą należytej
opieki, ani nie mając żadnych instrukcji, nie
starali się o zwiększenie prenumeraty coraz

to nowych gazet.
Ten stan zastojów w czytelnictwie i prenu­

meracie prasy w „Spólnoęie" od chwili zwię­
kszenia ilości członków i nasilenia pracy pod
stawowej organizacji partyjnej zmienił się od
k-oń-ca grudnia ub. roku zdecydowanie na le­
psze.

Zwiększona ilcsć kolporterów, z którymi
przedstawiciel podst. organizacji' part, orga­
nizował regularnie odprawy i rozmowy, w zna­
cznym stopniu podniosła swoją aktywność. W
celu wzmożenia czytelnictwa prasy zaczęło
wykorzystywać własny radiowęzeł zakładowy,

erganjzować w świetlicy pogadanki na temat

przeczytanych artykułów.
Przyniosło to poważne wyniki. Oprócz „Ga­

zety Krakowskiej" 1 „Trybuny Wolności" za­
częto w dużej ilości prenumerować „Wol­
ność", tygodnik „Przyjaźń". ,,Nowe~ Drogi",
„Sztandar Młodych" i inne: prenumerata
dzięki wzorowej pracy kolporterów stale
wzrasta.

Czytelnictwo prasy, korzystanie z materia­
łów w gazecie, przyczyniło się z kolei do zwię­
kszenia wydajności pracy wielu pracowników
m. in. wielu ZMP-owców.

Tak więc potężny oręż uświadamiający, Ja­
kim jest prasa, w coraź lepszym stopniu .speł­
nia s.we zadania na terenie Spółdzielni Pracy
„Spólnota" w Krakowie.

K. Cichosz, koresp.

Śladem naszych interwencji
„NA TERENIE Olesna znajdują się maga­

zyny Gminnej Spółdzielni, które wymagają
remontu. Przede wszystkim naprawy wyma­
gają dachy które przeciekają" — sygnalizo­
wał nasz czytelnik. W wyniku naszej inter­
wencji Pcw. Związek Gminnych Spółdz. po­
lecił GS-cwi zabezpieczyć odpowiednio maga­
zyny w Oleśnie.

'

„W GMINIE SUŁOSZOWA w tamtejszym
GS-ie kwitnie bumelanotwo" — pisał nasz ko­
respondent, podając przykłady, świadczące o

popieraniu kułaków i spekulantów przez aktyw-
gminny. Interweniowaliśmy w tej sprawie.
Na skutek tego zmieniono skład zarządu Spół­
dzielni oraz zwolniono sklepowych, którzy
nie wywiązywali się ze swoich obowiązków.

KORESPONDENT nasz sygnalizował, iż
brak jest nadzoru ze strony funkcjonariuszy
SOK nad pociągami w kierunku Nowej Iluiy.
Interweniowaliśmy. W odpowiedzi otrzymaliś­
my wyjaśnienie z DOKP, iż wydano odpowie­
dnie zarządzenia i pouczono drużyny kondtik-
tonskte o ścisłym przestrzeganiu przepisów.

odnóśniś postępowania w przypadkach nie­
właściwego zachowania się niektórych 'po­
dróżnych. Równocześnie Komenda Okr. SOK

poleciła swoim funkcjonariuszom przeprowa­
dzanie w pociągach częstszych kontroli, co

na pewno wpłynie na zmniejszenie się wy­
padków chuligaństwa.

MIESZKAŃCY UL WODOCIĄGOWEJ w

Krakowie zwrócli s-ię d<- naszej redakcji z

■prośbą o zajęcie się sprawa naprawy tej uli­
cy, która wiosną i jesionią frtnie w błocie. W

wyniku naszej interwencji przewidziane jest
wyżużlowanie ul Wodociągowej z początkiem
IV kwartału br.

„PRZEWODNICZĄCA KOMITETU SKLE­
POWEGO w sklepie PSS nr 12 w Krakowie

daje się wszystkim we znaki" — pisał nasz

czytelnik. Przeprowadzona kontrola potwier­
dziła słuszność zarzutów naszego czytelnika:
wobec tego nastąpi zmiana przewodniczącej
na najbliższym zebraniu komitetu.

Krakowskiego Okręgu Wojskowego
otrzymali

W wielkiej Hali Mirowskiej
odbyło się spotkanie do­
wództwa Wojska Polskiego z

przodującymi żołnierzami wszy­
stkich rodzajów broni i służb
— delegatami na Warszawski
Zlot Młodych Przodowników.

Uczestnicy spotkania z. r ra­
gą słuchali przemawiając, go
w imieniu Marszałka Polski

Konstantego Rokossowskiego,
wiceministra Obrony Narodo­
wej, Szefa Sztabu Generalnego
WP gen. broni Władysława
Korczyća, który między inny­
mi mówił:

„Podczas
wilna witała

dukcyjnym,
Zlot dalszy:
świadomej, żelaznej dyscypliny
wojskowej, nowymi coraz lep­
szymi, większymi wysiłkami w

wyszkoleniu bojowym 1 polity­
cznym. Wojsko nasze łączy bo­
wiem serdeczna nierozerwalna
więź z riarodem. Wspólny cel
— obrona niepddległości. szczę­
ście i 'siła. Ludowej Ojczyzny
przyświeca robotnikom. 1 chło-

gdy młodzież cy-
Zlot czynem pro-
żołnierze czcili

m umacnianiem

odznaczenia państwowe
pcm w pracy, a żołnierzom w

wyszkoleniu".
. Następuje odczytanie rozka­

zu o nadaniu 'przodującym żoł­
nierzom, podoficerom i ofice­
rom wysokich odznaczeń pań­
stwowych.

Na podium stoją przodujący
żołnierze Wojska Polskiego, a

wśród . nich zasłużeni w pracy
społecznej, służbie 1 Szkoleniu
—; oficerowie, podoficerowie i
żołnierze Krakowskiego Okrę­
gu Wojskowego. .Widzimy
ppor. Władysława Kubalę,
ppor. Romualda Urbarica, ogn.
Tadeusza Spiżewskiego, sierż.
Tadeusza Sierzputowskiego,
kpr. Zygmunta Janickiego,
bomb. Jana Glmzę, kpr. Mie­
czysława Pakiewicza, st. sap.
Karola Nasta, bomb. Henryka
Bednarka, plut. Mieczysława
Papisa, plut. Józefa Robakow­
skiego, bomb. Czesława Krupę
1 innych.

Następuje dekoracja sre­
brnymi i brązowymi Krzyżami
Zasługi wybitnych przodowni­
ków. Dekorowani to synowie

Z naszych teatrów amatorskich

Z „Ożenkiem46 Gogola
do Spółdzielni Produkcyjnej

W ubiegłą niedzielę Ama­
torski Teatr Robotniczy: przy
Krakowskich Zakładach Prze­
mysłu Spirytusowego w Dąbju
wystawił „Ożenek" Gogola.
W przedstawieniu wyróżnili
się dobrą grą J. Nowak (rad­
ca Podkolesiń), Z. Kryska (po • skiego teatru

Tucznik Zewakin), W. Wach

(egzekutor Jajecznica) i A.
Wiatr w roli fewata KoCzkarle-
wa. Ponadto w sztuce udział
brali: K. Hebda, M. Ostrow­
ska, J. Czepiać, L. Rozenaj,
Z. Nowak, S. Juhas oraz Ma-
ziak. W ambitnym .tym zespo­
le istniejącym od 5 lat grają
wyłącznie pracownicy Zakła­
dów. którzy po normalnej pra
cy znajdują jeszcze czas na

próby.
Podczas przedstawienia kie­

rownik artystyczny zespołu A.
Bcęzarski obchodził 45-letnią
rocznicę, pracy w .zespołach a-

matorskich. Otrzymał on dy­
plom uznania, kwiaty i życze­
nia od przedstawicieli dyrek­
cji. podst. org. part, i biorą-
cych udział w przedstawieniu.
Ób. Boczarski jest równocze­
śnie charakteryzątorem amator

i projektantem
dekoracji (wykonywanych we

własnym zakresie).
Teatr Amatorski z Dąbia

ma jja swym koncie wystawie­
nie m, in. „Jubileuszu" Cze­
chowa 1 „Starego dworu"

Brzozy. Niedługo zespół roz­
pełznie prace nad „Grubym!
rybami" Bałuckiego. Należy
podkreślić, że artyści-amatorzy
objeżdżają z wystawianymi
sztukami wsie podkrakowskie.
I tak w najbliższym czasie „O-
żąnek" w wykonaniu zespołu
zobaczy Spółdzielnia Produk­
cyjna Lusina k. Swoszowic.—

z

Skup I sprzedaż starych mebli
— nowa placówka spółdzielcza
Nieustannie jesteśmy świad­

kami rozwoju spółdzielczości
pracy. Niemal codziennie pó-
wstaje jakiś nowy punkt usłu­
gowy... Zaspokoić potrzeby
najszerszych mas pracujących
w zakresie zaopatrzenia, drob­
nych napraw, rozwiązać nieje­
dnokrotnie dotkliwe trudności
w tej dz-iedżinie — oto cel
SE^jłdzielczośei pracy. Dlatego
mF władza ludowa otacza ją o-

pieką i stwarza odpowiednie
ci la jej działalności warunki.

Niedawno powstała w Kra­
kowie nowa ciekawa placów­
ka spółdzielcza-. Jest nią Spól
dzielnia Pracy „Renowacją",
podległa organizacyjnie Związ­
kowi Branżowemu Drzewnycn
Spółdzielni Pracy. Spółdziel­
nia ta dokonuje zakupu używa­
nych i zniszczonych mebli oraz

przedmiotów, zarówno od osób
prywatnych jak i instytucji, a

następnie dokonuje naprawy a

także renowacji i sprzedaj® je w

swoich sklepach. Brak tego r.>

dzaju spółdzielni od dawna da­
wał się już odczuwać. Spół­
dzielnia 'zresztą bedzie odda­
wała cały szereg usług inne­
go rodzaju, jak nu. dokonywać
będzie napraw i remontowy, wy
mieniąc za dopłatą meble sta­
re i używane na nowy sprzęt
itd

Mmrą potrzeby tego ro.lziju
punktu jest fakt c: igiego roz-

woju spółdzielni. Obok 'sinie­
jącego już w Kratowi*3 pimklu
usługowego, spółdzielnia otwie­
ra wkrótce nowy, w halach me­
blowych przy ul. Stolarskiej.
W III kwartale nr. otworzy ró­
wnież podobny punkt w Tarno­
wie.

W początkach swego istnie­
nia musiała Spółdzielnia poko­
nywać dosyć duże trudności.

Pierwszy miesiąc przyniósł jej
nieznaczny zresztą deficyt. .Ale

już miesiące następne nie tyl­
ko wyrównały stratę, lecz przy­
niosły spółdzielcom zysk. Plan
za I kwartał swego istnienia
Spółdzielnia „Renowacja" wy
konała w 180 prKentach.

Przed Spółdzielnią stoją
wielkie możliwości rozwoju. Z

każdym dniem powiększa się
liczba klientów. Ale gromadzą
się także i trudności. Wiele

kłopotu sprawia spółdzielni nie-
uruchomienie z winy Związku
Branżowego, przyznanych Snćl
dzielni kredytów inwestycyj­
nych. Potrzebne są one do u-

ruchomienia maszyn, które te­
raz nie są w pełni wykorzysta­
ne. Również i przewlekające"
się sprawy lokalowe Spółdziel­
ni nastręczają jej dużo trudno­
ści. Dlatego Spółdzielnia .Re­
nowacja" winna być otaczana

większą opieką przez Związek
Branżowy.

ludu. Ppor. Kubala jest synem
cieśli, ze wsi Szczepanów, pow.
Brzesko. Jest on młodym ofice­
rem,
Jest
łam.
wielu
wista
żewskl to syn małorolnego cliło

pa z powiatu gorzowskiego,
jest dowódcą plutonu ogniowe­
go, w pododdziale artyleryj­
skim. Ostatnio w strzelaniu do
celów stałych i do czołgów, żoł
nierze jego plutonu osiągnęli
bardzo dobre i dobre wyniki.
Wychował przodujących artyle-
rzjjgtów, takich jak kaprale —

Bereszko 1 Szary, którzy w cza-

sie trudnych zimowych strze-
lań osiągnęli 4 trafne na 4
możliwe.

Wierni przysiędze wojsko­
wej i naszym wspaniałym tra­
dycjom bojowym, wskazaniom
Partii 1 Prezydenta Bieruta,
żołnierze polscy godnie stoją
na straży socjalistycznego bu
clownictwa Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej, w służbie po
koju i wolności naszego naro­
du.

Zdzisław Ciesiołkiewlcz

a jego pluton strzelecki

przodującym pododdzia-
Ppor. Kubala wychował
przodowników. Jest akty-
ZMP. Ogniomistrz Spi-

W

spada z każdej
drużyna',
spotkań jest na-

Ntlatmk partyjny
KOLPORTERZY

GRZEGÓRZKI. W

nia o godz. 16,30 w

cyjnej KO Grzegórzki ul.

BO (parter)
robocza w sprawie upowszechnie­
nia czytelnictwa prasy partyjnej,
młodzieżowej, związkowej i TPPR
w zakładach pracy. Obecność o

bowiązuje kolporterów prasy par­
tyjnej, młodzieżowej i TPRR oraz

przewodniczących rad miejsco­
wych, TPPR i ZMP.

KROWODRZA. Dnia 11 sierp­
nia br. o g.odz. 14 odbędzie się na­
rada sekretarzy podstawowych
organizacji i oddziałowych orga­
nizacji partyjnych wszystkich
branży w sali KD J. Lea 18. —

Obecność ze względu na ważność

spraw obowiązkowa.

DZIELNICY
dniu 8 sierp-
saii konferen-

Dietla

odbędzie się narada

i

Budowlani Chorzów—Kolejarz
W-wa.

19 października: Ogniwo
Kraków—Budowlani Chorzów,
Unia Chorzów — Budowlami
W-wa, Kolejarz Poznań—Bu­
dowlani Gdańsk.

26 października: Unia Cho­
rzów—Budowlani Chorzów,
B udowi an i Gdańsk—Oign iwo
Kraków, Kolejarz W-wa—Ko­
lejarz Poznań.

2 listopada: Kolejarz Po­
znań—Unia Chorzów, Ogniwo
Kraków—Kolejarz W-wa, Bu­
dowlani Chorzów—Budowlani
Gdańsk.

i Rozgrywki I
i skiej rozpoczną

nia I odbywać
1 dwóch grupach.

Grupa I:
Budowlani Chorzów',
Ogniw'o Kraków,
Unia Chorzów,
Kolejarz Warszawa,
Kolejarz Poznań,
Budowlani Gdańsk.
Grupa II:
Gwrardia Kraków,
Górnik Radlin,
CWKS Warszawa,
Włókniarz Łódź,
Ogniwo Bytom,
OWKS Kraków.

Zwycięzcy grup . spotkają
i się w ostatecznej walce o ty­

tuł mistrza piłkarskiego Pol­
ski, rozgrywając pomiędzy so-

bą dwa mecze. W wypadku
zdobycia jednakowej ilości

punktów, o ostatecznym wyty­
ku zadecyduje trzecie spotka­
nie.

Do II ligi
grupy jedna

Terminarz

stępujący:
I GRUPA

17 sierpnia: Ogniwo Kra­
ków—Unia Chorzów, Budo­
wlani Gdańsk—Kolejarz W-wa,
Budowlani Chorzów—Kolejarz
Poznań.

24 sierpnia: Unia Chorzów
—Budowlani Gdańsk, Kole­
jarz Poznań—Ogniwo Kra­
ków, Kolejarz Wjwa—Budo­
wla*) Chorzów.

31 sierpnia: Budowlani

Chorzów—Ogn i wo Kraków,
Kolejarz W-wa-—Unia Cho­
rzów, Budowlani Gdańsk—
Kolejarz Poznań.

7 września: Budowlani Cho­
rzów—Unia Chorzów, Ogniwo
Kraków—B ud owlan i Gdańsk,
Kolejarz Poznań—Kolejarz CWKS W-wa-
W-wa.

14 września—21 września
—- terminy zarezerwowane.

28 września: Unia Chorzów
—Kolejarz Poznań, Kolejarz
W-wa—Ogniwo Kraków, Bu­
dowlani Gdańsk—Budowlani
Chorzów.

5 października: Unia Cho­
rzów—Ogniwo Kraków, Kole­
jarz Warszawa — Budowlani
Gdańsk, Kolejarz Poznań—Bu­
dowlani Chorzów.

12 października: Budowlani
Gdańsk—Unia Chorzów. Ogni­
wo Kraików—Kolejarz Poznań,

II GRUPA

17 sierpnia: CWKS W-wa
—Gwardia Kraków, Włókniarz
Łódź—Ogniwo Bytom, OWKS
Kraków—Górnik Radlin.

24 sierpnia Gwardia Kra­
ków—Włókniarz Łódź, Gór­
nik Radlin—CWKS W-wa,
Ogniwo Bytom—OWKS Kra­
ków.

31 sierpnia: OWKS Kra­
ków—CWKS .W-wa, Ogniwo
Bytom — Gwardia Kraków,
Włókniarz Łódź—Górnik ^Rar
dlin.

7 września: OWKS Kraków
—Gwardia Kraków, CWKS
W-wa—Włókniarz Łódź, Gór­
nik Radlin—Ogniwo Bytom.

28 września: Gwardia Kra­
ków—Górnik Radlin, Ogniwo
Bytom—CWKS W-wa, Włók­
niarz Łódź—OWKS Kraków.

5 października: Gwardia
Kraków—CWKS W-wa, Ogni­
wo Bytom—Włókniarz Łódź,
Górnik Radlin—OWKS Kra­
ków.

12 października: Włókniarz
Łódź. —• ■Gwardia Kraków,

... (—górnik Radlin,
OWKS Kraków—Ogniwo By­
tom.

19 października: CWKS
W-wa—OWKS Kraków, Gwar­
dia Kraków—Ogniwo Bytom,
Górnik Redlin — Włókniarz
Łódź.

26 października:
Kraków — OWKS
Włókniarz Łódź — CWKS
W-wa, Ogniwo Bytom—Gór­
nik Radlin.

2 listopada: Górnik Radlin
—Gwardia - Kraików, CWKS
W-wa—Ogniwo Bytom, OWKS
Kraków—Włókniarz Łódź.

Gwardia
Kraków,

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MAJSTRÓW ROBÓT ZIEMNYCH, MURA­
RZY I KWALIFIKOWANYCH TOROWYCH

przyjmie na wyjazdy Państwowe Przedsiębior­
stwo Robót Kolejowych Nr 9 Kraków, ul. Ju­
liusza Lea 16. K-2032

TECHNIK-ELEKTRYK obeznany z kalkulacją
wstępną potrzebny. Warunki pracy i płacy do
omówienia. Termin przyjęcia natychmiast.
Zgłoszenia: Krakowskie Zjednoczenie Elektro-
montażowe Kraków, ul. Czysta 7 pokój 12 w

Dziale Personalnym. K-2062

INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW KONSTRUK-
TORÓW z zakresu maszynowego zatrudni na­
tychmiast Centralne Biuro Konstrukcyjne Ma­
szyn 1 Urządzeń Odlewniczych Kraków, ul.
Sławkowska Nr 1. Warunki płacy według umo­
wy zbiorowej przemysłu budowlanego. Zgło­
szenia pisemne lub osobiste w Dziale Osobo­
wym Biura. K-2074

INŻYNIERÓW oraz TECHNIKÓW-KON-
STRUKTORÓW i PROJEKTANTÓW DO
KONSTRUKCJI STALOWEJ, 2 ch ASYSTEN­
TÓW TECHNIKÓW SILNOPRĄDOWYWCH,
2-ch INŻYNIERÓW GŁÓWNYCH PROJEK­
TANTÓW SILNOPRĄDOWYCH, 1-go KIE­
ROWNIKA PRACOWNI KONSTRUKCJI BU-

DOY7LANEJ, I-go KIEROWNIKA PRACOW­
NI FUNDAMENTOWEJ, 2-ch ASYSTENTÓW
KALKULATORÓW zatrudni natychmiast Biu­
ro Projektów Nowej Huty. Zgłoszenia osobiś­
cie w Dziale Personalnym ul. Oieandiy 4.

K-1998

DYREKTOR KRAKOWSKICH ZAKŁA­
DÓW SUROWCÓW ZIELARSKICH W
KRAKOWIE przyjmuje zainteresowanych
w sprawie skarg i zażaleń w poniedziałki
i piątKi każdego tygodnia od godziny IS­
IS w biurze KZSZ. Kraków, ul. Warszaw­
ska 19. K-2955

ZARZAD KRAKOWSKICH KOLEJO­
WYCH ZAKŁADÓW GASTRONOMICZ­
NYCH W KRAKOWIE, DW. GL. 1 P.

zawiadamia, że przyjmowanie stron w

sprawie skarg i zażaleń odbywać się bę­
dzie w każdy poniedziałek w godz. od 10

—11-tej' i od 17—19-tej. W przypadkach,
gdy w dniu tym przypada dzień wolny od

pracy, skargi i zażalenia będą przyjmowa­
ne-w dniu następnym. Skargi i zażalenia
dotyczące działalności Przedsiębiorstw Te­
renowych, podległych Żarz, Krak. Kol.
Zakł. Castr, należy składać drogą ustną
lub pisemną w każdym dniu z wyjątkiem
woliicch od pracy do Ref. Skarg i Zażaleń.

K-2056

Lokale

ZAMIENIĘ pokój Wrzeszcz na

Kraków, śródmieście.‘^Wiado­
mość Wrzeszcz Grażyny 17/2
„Alina”. P-1711

TETŁAK Jadwiga zam. Wę­
gierska Górka, zagubiła legi­
tymację ZZ. Nr 402519.

P-1710

Zaginione
dokumenty

KOWACZ Antonina, Nowy
Sącz, Droga do Jamnicy 18,
ogłasza skradzioną legityma­
cję kolejową 672802 oraz kar­
tę meldunkową. P-1707

GÓRKA Maria zam. Piasek,
poczta Sławków zgubiła prze­
pustkę fabryczną wydaną —

przez Zakłady Wyrobów z

Drutu Sławków. P-1705

LACH Maria zam. Żywiec —

Browar 11 Harenda zagubiła
pokwitowania komisu w Żyw­
cu Nr 813 na kwotę złotych
400. ' P-1714

BRĄŻKIEWICZ Zygfryd zam.

Toruń zgubił dokumenty: wi­
zę strefy granicznej. Znalaz­
cę wynagrodzę Kraków, Mo­
gilska 53 Zarząd Montażowy.

DEMANCZ Edward Bronowi-
ce Małe 495 zgubił legityma­
cję krwiodawcy Nr 1948.

19481-2

LUBANSKI Stanisław zam.

Rajsko-Budy 34 gm. Oświę­
cim zgubił przepustkę wyda­
ną przez Państwową I?opalnie
Węgla ,,Brzeszcze*

‘
— w

Brzeszczach. A-483

OŚRODEK
SZKOLENIA MOTORYZACYJNEGO

Polskiego Związku Motorowego
w Krakowie

przyjmuje kandydatów na

KURS SAMOCHODOWY

Informacje'! wpisy M
W KRAKOWIE - UL. KRUPNICZA 14 Ś
Początek kursu dnia 20 SIERPNIA BR. S
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GALAS Jerzy zam. Szczako­
wa zgubi'1 kartę meldunkową
legtymację Zw. Zaw. Piacow.
Chemicznych, legitymację —

zrzeszenia sportowego „Szcza-
kowa“. P-1708

MALARZ Antoni zam. POM.
Wierbka ’

pow. Olkusz zgubił
kartę meldunkową wydaną —

Prez. GRN w Białej, zaświad­
czenie obywatelstwa, wyda­
ne Prez. PRN Bielsko, lecji-
inację Zw. Zaw., oraz inne
dokumenty.

M 3 21911


